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„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


190. 
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Uudziełny numer (z ostatnich trzech dni) keszłuje 10 h., z przesyłką pocztową 12 h. — 
We Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica Kiłińskiego 2 i ilskna, ui. Karola Lu: 
świka 9, do nabycia po 12 h. Prenumeratę przyjmuje się tylko na city miesiąc. 
isty z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoscenia (lnseruly) aprasza się 
sadsyłać framo do Administracyi „N. Reformy“ w Krakowie. — Listów nieirankowanych 
nie przyjmuje zie. 
Rękopisów nadsyłanych Bedakcya nie awraca. 
Adres Redaxcyi | Administracyi: „N. Boforma'* ul. Jagiażiońske 10. 
Telefon Rodakcyt i Adminiatracyi Hr 43. — Ni rach. poczt. Kasy oszczęd, 857.484, 


Pius X. 

Wenecya nie ujrzy już !swego dotychczaso- 
wego patryarchy. Z chwilą wyboru na papieża 
stał się on „więźniem w Watykanie*. Bramy 
tej najwspamialszej na kuli ziemskiej rezyden- 
cyi zamknęły się za nim na zawsze, a w naj- 
lepszym razie na tak długo, dopóki nie zmieni 
się radykalnie stosunek stolicy apostolskiej do 
Włoch. Lecz czy się zmieni? To pytanie stało 
się dziś dla świata politycznego znów bardzo 
aktualnem, głównie zaś zajmuje umysły we 
Włoszech. Ze stanowiska, jakie nowy papież 
zajmie w tym kierunku, będzie można wysnuć 
także niejeden wniosek co do kwestyi, jak się 
ułożą jego stosunki do innych państw i naro- 
dów. Rzecz znamienna, że dotychczas nawet 
we Włoszech nikt nie wie dokładnie, czy Piusa 
X. zaliczyć można do ugodowców, czy też do 
nieprzejednanych, pomimo, że od spraw wewnę- 
trznej polityki Włoch bynajmniej się nie usu 
wał, lecz nawet bardzo czynny brał w nich 
udział. Pominąwszy już walkę o prawa patro- 
natu i o „exequatur*, to i w innych rozwijał 
kardynał Sarto żywą działalność. I tak zorga- 
nizował on w swej dyecezyi silną partyę kato- 
licką, której powiodło się uzyskać przewagę w 
Radzie miejskiej i w Radzie prowincyonalnej 
weneckiej, a która i przy ostatnich wyborach 
roku zeszłego odniosła zwycięstwo, uwieńczone 
gorącą owacyą dla patryarchy. 

Mimo tego opozycyjnego wobec rządu stano- 
wiska, kardynał Sarto umiał utrzymać z rzą- 
dem włoskim pewien modus vivendi. Nigdy się 
nie uchylał od żadnych przyjęć dworskich lub 
od udziału w czysto świeckich uroczystościach. 
Gdy przed kilku laty przybył do Wenecyi król 
Humbert wraz z małżonką, Sarto natychmiast 
pospieszył złożyć im wizytę. Tak samo postą- 
pił w roku zeszłym podczas pobytu obecnej 
pary królewskiej w Wenecyi. Ta uprzejmość 
tak ujęła młodego„monarchę, że rozkazał kar- 
dynałowi we wszystkich przyjęciach dawać 
pierwszeństwo przed innymi dygnitarzami; ad- 
chodzącego po audyencyi król odprowadził aż 
do drzwi wchodowych. Niemałe wrażenie spra 
wił we Włoszech także udział kardynała w 
uroczystości położenia kamienia węgielnego pod 
nową „kampanilę* w Wenecji. 

„Na tej uroczystości przemawiał włoski mi- 
nister oswiaty Nasi, zajmujący wysoką go- 
dność wśród włoskiego wolnomularstwa, był 
obecny także członek antiklerykalnego obe- 
cnego gabinetu francuskiego minister oświaty 
Chaumie. Nasi wygłosił nawet mowę, w której 
przypomniał "słowa jednego z dożów wene- 
ckich, że pragnie być przedewszystkiem We- 
necyaninem, a potem dopiero chrześcijaninem. 
Z niepokojem zwróciły się wówczas oczy obe- 
cnych na kardynała, jakby pytając, jakie wra- 
żenie sprawią na nim te słowa? Lecz Sarto 
siedział spokojnie, z łagodnym uśmiechem na 
twarzy, a następnie zabrawszy głos, podniósł 
tylko z naciskiem, że należy być równocześnie 
dobrym chrześcijaninem i dobrym patryotą, bo 
dopiero religia uświęca miłość ojczyzny. — 
Stosunki jego z władzami „Włoch zjednoczo- 
nych* były więc pod względem towarzyskim i 
urzędowym jak najlepsza — lecz poza to nie 
wykraczały i co się tyczy włoskiej swej poli- 
tyki, jest nowy papież taksamo kartą białą, 
jak we wszystkich innych sprawach polity- 
eznych. 

To tylko wiadomo o nim, że jest miłośni- 


Maryan Gawalewiez. 


Plemię Anteusza. 
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21 (Ciąg dalszy). 

W towarzystwach nie bywała prawie nigdy; 
nie lubiła zebrań i etykietalnych wizyt. Goście 
wystraszali ją z domu; w Tarnawicach poka- 
zywała się rzadko, zastrzegając z góry, że u- 
cieknie. jeśli natrafi na kogo obcego. 

Do pani Jasiowej, z którą żyła w przyjaźni, 
pisała zwykle przed przybyciem: 

„Przyjadę do Was na kilka dni, ale żebyś 
mi nikogo nie sprowadzała; nie lubię, kiedy 
Da mnie patrzą, jak na raroga. Nie jestem ani 
małpą afrykańską, ani żadnym innym dziwolą- 
giem do oglądania. Chcecie mnie mieć samą, 
to dobrze, a nie chcecie, to trudno!*... 

Tym razem spotkała się przypadkowo z Tom- 
ciem Starlińskim na stacyi i przyjechała z nim 
razem do Tarnawiec; należał do rodziny, więc 
była z nim oswojoną i lubiła nawet jego to- 
warzystwo, bo ją bawił swoją kameleonową 
naturą, ale mu w rozmowach dogryzała, ośmie- 
szając każdorazowe jego ideały i obalając dzi- 
waczne teorye, które wygłaszał, Przez całą 
drogę sprzeczali się o rozmaite kwestye zasa- 
dnicze i przyjechali poróżnieni z sobą tak, że 
patrzeć na siebie nie mogli. 

Tomcio, który był w wyjątkowo pesymisty- 
cznem usposobieniu, starał się przekonywać ją, 
że życie jest marne i bezcelowe, bo składa się 
tylko z funkcyj naturalnych organizmu, który 
podlega tysiącznym wpływom nieobliczalnym. 

W dowodzeniu zapędził się tak daleko, że 
powiedział jej: 

— Bo ostatecznie to byłoby wszystko jedno, 
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kiem pokoju i dzieł pokojowych. „W osobie 
kardynała Sarto — pisze o nim korespondent 
„W. Allgem. Zeitung“ — wstępuje na tron 
papież usposobienia łagodnego, człowiek pra- 
wdziwie dobrego serca, książę Kościoła, który 
jako patryarcha wenecki zdziałał nieskońicze- 
nie dużo dobrego i wskutek tego cieszył się 
w tem mieście rzadką popularnością. I zaprze- 
czyć się nie da, że czynił on wszystko, co 
mogło mu zjednać sympatyę i cześć ogółu. — 
Szczególną pieczą otaczał ubogich i więźniów, 
odwiedzał więzienia, aby się przekonać o doli 
uwięzionych. Drzwi jego stały otworem dla 
wszystkich potrzebujących pomocy. Czuje się 
on przytem — co jest rzeczą bardzo ważną — 
Włochem nietylko co do pochodzenia, lecz 
także z poczucia patryotycznego*. 

Ten sam korespondent donosi dalej, że jego 
przekonania polityczne określić można w ten 
sposób: jest raczej konserwatywnym niż chrze- 
ścijańsko Socyalnym; jest dalej legitymi- 
stą. Czy i o ile spełni się przypnszczenie ko- 
respondenta, oparte na tych rzekomych zasa- 
dach nowego papieża, a mianowicie, że nie bę- 
dzie on tak uległym i względnym dla repu- 
blikańskiej Francyi, jak jego poprzednik, 
to późniejsza zapewne dopiero pokaże przy- 
szłość. 

Korespondent zaznacza, że rychłej 
zmiany watykańskiej polityki spo- 
dziewać się nie można. 

Ważna w każdym razie, zwłaszcza dla Pol- 
ski jest kwestya, kogo nowy papież zamianu- 
je sekretarzem stanu, To pewna, pisze ów 
korespondent, że kardynał Rampolla tego 
tego urzędu nie zatrzyma. 

Według najnowszych wieści z Rzymu, wy- 
mieniają tam jako kandydatów na ten urząd 
kardynałów Ferratę, Agliardego i Va- 
nutellego. Tę kwestyę atoli wyjaśni zape- 
wne już dzień dzisiejszy lub najbliższy. Á 

Głosy o politycznym charakterze Piusa X 
streścić można w tem jednem zdaniu, że wszy- 
sey spodziewają się po nim, iż będzie pa pie- 
żem pokojn. To też wybór jego wywołał 
powszechne zadowolenie. 


Listy rosyjskie. 
VI 


(Synod o katolicyzmie i protestantyzmie, Głosy o 
Leonie XIN. — Udział w uroczystościach Husa. — 
„Germanizacya* katolicyzmu -— Nowy święty. 


(Ciąg dalszy). 


Jest jeszcze jeden kościół zachodni, którym 
synod o mało się nie zachwyca. To starakato- 
licy, którzy „mężnie powstali przeciw Rzymo- 
wi i do tej pory nie przestali składać wszel- 
kie ofiary w walce za prawdę i sumienie. Ich 
pierwsze kroki już znalazły współczucia wśród 
rosyjskich cerkiewnych działaczy i teologów, 
z których wielu przyjęło udział w ich spra- 
wie, pracując na ich korzyść w literaturze i 
na kongresach*. W Petersburgu zawiązano na- 
wet specyalną komisyę dła porozumienia się 
ze starokatolikami. Odnoszono się „z ogromną 
tołerancyą* względem ich tradycyj narodo- 
wych, historycznych i kościelnych, które wy- 
woływały szereg różnic i niezrozumienia rze- 
czy — jednem słowem, starano się „wszystko 
zrobić, co można, aby im wyrównać drogę do 
prawosławia“. Zdawało się, że rzecz jest ła- 


czy ja byłbym się urodził koniem, bąkiem, ża- 
bą czy człowiekiem!.. Kuzynka myśli, że mię- 
dzy kuzynką a kukułką. przypuśćmy, albo pa- 
pngą, jest wielka różnica?.. Wcale niewielka. 
To tylko zarozumiałość, pycha ludzka, przesa- 
dna miłość własna każą człowiekowi uważać 
się za jakieś uprzywilejowane cudo natury, a 
tymczasem... 

Nie mogła dłużej ścierpieć jego „brzęczenia* 
i z właściwą sobie porywczością, trochę ruba- 
szną chwilami, kiedy ją temperament żywy u- 
niósł, przerwała mn: 

— Tymczasem wiesz, kuzynku, co ci po- 
wiem?.. jesteś głupi! 

I odwróciła się od niego w powozie ziryto- 
wana, nie chcąc go dłużej słuchać, bo ją swo- 
erą sofizmatami do ostatniej pasyi doprowa- 
ził, 

Tomcio zaczerwienił się, ochłonął i po chwili 
odciął się złośliwie z udanym spokojem: 

— Takby mi powiedziała podrażniona indy- 
czka, gdybym jej zrobił zaszczyt rozmawiania 
z nią o rzeczach, których nie rozumie!... 

Poprawił rogowe binokle na sznurku, który 
miał założony za ucho, wcisnął się w kąt po- 
wozu i zaciąwszy wargi, jechał zły i osowiały, 
nie przemówiwszy do niej ani słowa więcej, 
dopóki nie stanęli w Tarnawicach. 

Ale wieczorem już rozmawiali z sobą znowu, 
zapomniawszy 0 wzajemnej urazie i siedząc 
przy kolacyi w gronie rodziny, docinali sokie 
na temat nowych kierunków w sztuce, których 
Tomcio bronił z zapałem, utrzymując, że „cza- 
sy szablonu i rutyny minęły“. 

— Dusza ludzka musi się wygadać, to tru- 
dno! — wykładał słuchaczom, jak z kate- 
dry — musi odzywać się swoim głosem, musi 
charknąć, warknąć, wrzasnąć, skomleć, mniej- 
sza o to, byle była szczerą i wywnętrzyła się 
do głębi. Poezya i sztuka naszej doby — to 


NOWA 


LIE 


twą i bliską, ale czas uchodzi bez rezultatów. 
Pierwsi naczelnicy starokatolicyzmu schodzą 
ze świata, „a ich następcy, choć może równie 
dobrej wiary, znajdują się pod wpływem pro- 
testantyzmu, z którym ich łączą język, wy- 
kształcenie i walka z Rzymem. To wzbudza 
trwogę co do przyszłości tego kierunku, gdyż 
łatwo może uledz racyonalistycznemu Zacho- 
dowi, któremn się zdaje, że może wznieść pra- 
wdziwy kościół u siebie w domu, swojemi wła- 
snemi nankowemi siłami i swoim: rozumem. — 
Cerkiew prawosławna zatem nie powinna im 
stawiać przeszkód — przez zbytnią nietoleran- 
cyę i podejrzliwość, ale też nie zapalać się 
zrozumiałem pragnieniem posiadania korzy- 
stnych i wielce uczonych sprzymierzeńców 
przeciw Rzymowi — natomiast powinna po- 
ważnie i silnie wyjaśnić im naszą wiarę i nie- 
zmienne przekonanie, iż tylko nasza wscho- 
dnia prawosławna cerkiew, jedynie przecho- 
wująca czystą naukę Chrystusa, jest kościołem 
powszechnym i wykazać im. jak powinni po- 
stępować i na co się zdecydować, jeżeli chcą 
znaleść w niej zbawienie, Nasza miłość i na- 
sza modlitwa powinny te trudne warunki dla 
hardych umysłów zrobić możliwemi do przyję- 
cia dla starokatolików*, 

Następnie Synod rozpatruje sprawę reformy 
kalendarza, którą również poruszyło pismo pa- 
tryarchy konstantynopolitańskiego. Rzecz ta o 
tyle nas obchodzi, iż ogromna iłość rodaków 
naszych zmuszona jest trzymać się kalendarza 
Juliańskiego, a i dla Galicyi to nieokojętne, 
gdyż reforma kalendarza w Rosyi przyspie- 
szyłaby zapewne tę reformę i u Rusinów. Ala 
i w tej sprawie Synod nie chce iść z postę- 
pem czasu, twierdząc, iż „autorytety“ nanko- 
we (?) przemawiają więcej za kalendarzem 
Juliańskim. Co najwyżej Synod by SIę zgodził 
na zmianę formalną, to jest na przeniesienie 
Nowego roku na dzień 19 grudnia, ale cerkiew 
jako taka rządziłaby się starym stylem, zacho- 
wując w zupełności Juliańskie terminy Świąt 
i Juliańskie calendarium świętych. 

„-. Wreszcie Synod bardzo pobieżnie zwraca 
uwagę na „smutny objaw*, iż i wewnątrz pra- 
wosławnej cerkwi znajdują się „godne płaczu“ 
spory i różnice, które dochodzą aż do rozerwa- 
nia cerkiewnej łączności”. 

Trudno dociec, jak synod przyjął wiadomość 
o śmiorci Leona NIE, -- 410 „dziennikarstwo 
rosyjskie bardzo się nia zajmuje. „Swiet“ jo- 
szcze przed śmiercią papieża zaznaczał, iż fakt 
zmiany rządów w Watykanie ma ogromną do- 
niosłość dla Rosyi ze względu na wielką ilość 
katolickich poddanych jak również z tego po 
wodu, że „księża fanatycznie i nierozumnie 
schylają głowy przed rozkazami papieża“. — 
Trzeba przyznać, iż dziennikarstwo rosyjskie 
zachowało się wogóle dość przyzwoicie wobec 
Leona XIII. Nawet te piśmidła, które ze wzglę- 
du na aktualność i żarliwość prawosławną roz- 
puszczały niesłychane brednie o Watykanie i 
bawiły publiczność rosyjską głapiemi anegdo- 
tami, zohydzającemi kościół katolicki, wyraża- 
ły się jednocześnie z pewnym rodzajem usza- 
nowania 0 tym, który był „lumen in coelo“, 
Może być, że usposobił je artykuł „N. Wre- 
mieni", przedstawiający Leona XIII jako przy- 
jaciela Rosyi. Pewnego razu — tak twierdzi 
„N. Wremia* — kardynał Rampolla rozmawia- 
jąc z rosyjskim dyplomatą, miał się wyrazić: 
„korzystajcie z okoliczności. ponieważ wątpię, 
czy znajdzie się jeszcze kiedyś drugi tak ży- 


krzyk duszy, nic innego!.. Nie można od niej 
wymagać, aby tylko fistałowym, ndanym gło- 
sem trylowała, jak słowik, lub powtarzała, jak 
papuga, tosamo w kółko, cośmy już tysiąc, mi- 
lion razy słyszeli. Pozwólcie jej się wygadać!... 
nie przeszkadzajcie jej krzykuąć! _ 

Joasia błysnęła ku niemu oczyma i spytała: 
— Czy nawet wtedy, kiedy ten głos nam 
uszy wierci? 

— Nawet wtedy!.. a co nas obchodzą wasze 
nszy?... 

— Tosamo powiedziałby pijany pocztylion, 
grający na rozdętej trąbce! — spokojnie, ale 
ze złośliwym naciskiem rzekła, wypłacając 
się Tomciowi za „podrażnioną indyczkę* w po- 
wozie, 

I znowu wstali od stołu powaśnieni, a roze- 
szli się bez pożegnania na dobranoc. 

Kiedy nazajutrz w południe posłaniec wró- 
cił z listem z Zastawów i przyniósł wiadomość 
od Romualda, że nie przyjedzie, bo się czuje 
niedysponowanym i dla ważnych powodów po- 
zostać musi w domu, pani Jasiowa zasmuciła 
się i wziąwszy na bok męża, szepnęła ma: 

— Możeby dobrze było, Jasiu. abyś ty go 
pojechał odwiedzić?,. Biedaczysko musi być w 
tarapatach, skoro nawet nas unika. 

— Mogę to zrobić jutro z samego rana, 
tylko... 

— Tylko co? 

Jaś się w głowę podrapał i zrobił zakłopo- 
taną minę. 

— Tylko widzisz, jakoś mi nia wypada je- 
chać do niego ze złą nowiną. 

—- Albo masz złe nowiny dla niego?.. Bój 
się Boga, to ja zrobiłam wielkie głupstwo! — 
przerwała mężowi zmięszana pani Jasiowa — 
bo ja mu właśnie napisałam, że masz pomy- 
ślne wiadomości, aby go zachęcić do przy- 
jazda. 


„Kraków, Czwartek 6 Sierpnia 1903. 
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Rok XXI. 


Prenumeras przyjrcują: 
zauiniejseowa: Adminisurzcyś „Nawsj Reformy' i warystkie urzędy pocztowe, miejsoe- 
wę: administracya „Newe)j Reformy“ — Główna: trafika w Rynku., — Agonoya J. Haponka 
I A. Jalomonowej, plac Maryacki 4. — Handel St. Karińskiego. Sakiennioe. — Handel 
Kretschmera, Rynok, — Handel J. lčkiəra, ul. Karmelicka 18. — Zamiejscową prena- 
merstę i oglezzania przyjmują: Biura dzienników we Lwowia Ludwik Piohn, ul. Ka- 
rola Luiwika 11, Ń. Sokołowski. — W Przemyślu Eoszeies. — W Jaromawiu L. Strazsberg. 
W Wiedniu pp. Hsasenetein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipaku, Bazylei i Wrociawu). — A, Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Horrmbardze). — Hermann Goldschmisd, M. Dukes Nachi., H. Schalek, J. Danneberg. — 

W Paryża Socićtć Mnutuelle da Publicité A. Lorette, directeur, Rue Canmartin, 61. 

Ogłoszonia (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejeca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następay ras po 10 h. — Nade- 
sła.ne po 60 h od wiersza ra każdy raz — Nekrologia po 50 h od wiersza. — Głosy publiezne 
20 Z KOT. od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy rax 40 h, następny po 
Y h od wiersza, — Załącantkido „N. Reformy“ (prospekty,oyrkularse, ogłoszenia itp.) przyjmuje 
mę EB CONG Ż Kot. Od IOO ogz. dla zamiejsnowysk, a l kor od 100 egs, dla miejsoowysk pronum. 

Należytość należy naprzód nadsyłać przokuazem pocztowym. 


EPA D WORA W PADY IC ST E WRONA U L.: 
pos 


czliwy dla Rosyi papież i sekretarz stanu*, 
Rampollę przedstawia „N. Wremia* jako „w y- 
próbowanego przyjaciela Rosyi*, 
który jnż za sekretaryatu Jacobiniego. jako 
jego pomocnik, wpłynął na zbliżenie Watyka- 
nu z Rosyą. Z chwilą, kiedy Rampolla objął 
sekretaryat, polityka Watykanu względem Ro- 
syi stała się jeszcze więcej przyjazną. — „Po 
śmierci Piusa IX — cytujemy dosłownie — 
który nieraz zniewalał pełnomocników naszych 
do odrzucania grubijańskich(?) i niemożliwych 
żądań, po ciągłem mięszaniu się Watykanu do 
wewnętrznych spraw Rosyi podczas zaburzeń 
polskich, nadszedł czas zupełnego porozumienia 
i zadziwiającego taktu. Dość powiedzieć, że w 
całym tym okresie pokojowym nie otrzymaliś- 
my ani jednej interpelacyi (?), ani razu Waty- 
kan nie wmieszał się do spraw naszych. — 
Wszystko nuskuteczniano za wspólnem porozu- 
mieniem, a nawet nieraz, kiedy Rosya wystę- 
powała ze swemi żądaniami, Kurya rzymska 
starała się zawsze zapobiegać możliwym nie- 
poroznmieniom. Poświęcono wiele usiłowań, a- 
żeby zaszczepić politykę pokojową wśród đu- 
chowieństwa polskiego po wrogiem nastroju 
umysłów podczas polskiego powstania. Udało 
się tego dokonać za pomocą ciągłego wpajania 
w księży właściwych przekonań. I dotychczas 
biskupi polscy, swobodnie odwiedzający Rzym, 
otrzymują z Watykanu jedną tylko wskazów- 
kę: „Żyjcie spokojnie, nie mieszajcie się do 
polityki, podtrzymujcie ideę przymierza”, 

„Dzięki takiemu kierunkowi — pisze dalej 
„N. W.“ — nawet propaganda, której działal- 
ność zawsze była dla nas wroga, przestała 
występować zaczepnie. I chociaż mówiono 0 
pewnych stosunkach z księżmi unickimi, lecz 
sprawy te, przechodzące przez Galicyę, miały 
charakter czysto przypadkowy“. 

„Leon XIII i jego alter ego, kardynał 
Rampolla, chętnie powitali przymierze francu- 
sko-rosyjskie. — Dla świata całego wiadomymi 
sprzymierzeńcami byli: cesarz Aleksander III 
i prezydent Carnot. Poza nimi jednak stała 
jeszcze trzecia potężna. dzięki wpływom swoim. 
postać papieża Leona XIII. Błogosławił 
on to przymierze i jako pasterz i 
jako dyplomata. W pierwszym razie bło- 
gosławieństwo jego było ważnem dla całej 
Francyi katolickiej, a w drugira okazał nieza 
leżność swoją od trójprzymierza”. | 

Jaki ce' miał lieon XIil w przyjaźai z Rt 
syą, Za»pyrujs „Nowoja Wremia"* i odpowiada, 
że był to cel polityczny, gdyż „wybrawszy na 
sprzymierzeńca Rosyę, papież stawał się jakby 
samodzielnym i potężnym władcą* (?). Bliżej 
tego oryginalnego poglądu, a raczej frazesu, 
„N. Wremia* nie wyjaśnia. Koniec artykułu 
wyraża życzenia, ażeby papieżem został naj- 
bliższy przyjaciel Leona XIII, kardynał Ram- 
polla. 

Nie będziemy polemizowali z dziennikiem ro- 


jednego przykładu widzimy, że jest to rzecz 
dyskusyi i zapatrywań. „Świet n. p. nieraz się 
wyrażał, iż lepszym dla Rosyi był Pius IX, 
ponieważ „chytra* polityka Leona XII pod 
pozorem życzliwości dla Rosyi umiała wyje- 
dnać dla katolicyzmu wiele ustępstw, pomaga- 
jących mu do spokojnego i prawidłowego roz- 
woju. (C. d. n.) 


r = U 
Wybór papieża. 

Pogłoska o wyborze nowego papieża roze- 
szła się w Rzymie już zaraz po godzinie 10; 
jednak tłam na placn św. Piotra przyjął ją 
z uiedowierzaniem. Nagle ujrzano w loggii ma- 
jordomusa kilku oficerów gwardyi papieskiej 
w wielkiej gali i fotografa watykańskiego, jak 
ustawiał na loggię dwa kinematograty. O go- 
dzinie 11 min. 40 przybyło wojsko na plac 
św. Piotra i utworzyło ośm szpalerów, zosta- 
wiając między niemi dość miejsca, aby ruch 
publiczności mógł się odbywać w porządku. — 
Tymczasem część publiczności obstąpiła por: 
tal bazyliki, wypatrując, czy zaowu nie wznie- 
sie się dym. Inna część publiczności zajęła 
schody, aby być świadkami ogłoszenia wy- 
boru. 

W istocie otwarto niebawem środkowe wiel- 
kie okno zewnętrznej loggii bazyliki i ośmiu 
służących we frakach zawiesiło na balustra- 
dzie wielki dywan z czerwono-złotem obramo- 
waniem. którego środkowe pole zajmuje herb 
Piusa IX. Niebawem wyszedł kardynał Macchi 
i obwieścił wybór papieża. „Sfumatę* pc 
wyborze spostrzeżono w chwili, gdy jaż woj- 
sko włoskie ustawiało się na piacu przed ba- 
zyliką. 

O samym akcie wyborów donoszą następu- 
jące szczegóły: 

Według obiegających w Rzymie pogłosek 
kardynał Sarto miał otrzymać 50 głosów na 
62 głosujących. Rzymska „Tribuna” dowiaduje 
się, że przy pierwszem głosowaniu kardynał 
Rampolla otrzymał głosów 24. Vanatelli 15, 
inne głosy były rozstrzelone pomiędzy kardy- 
nałów Di Pietro, Gottiego i Oreglia. Sarto 
w tem głosowańiu nie otrzymał ża- 
dnego głosn — W poniedziałek otrzymał 
Sarto 31 głosów, a także Di Pietro znaczną 
liczbę Wieczorem oznajmiono. że Di Pietro ze 
wegiętu tu stan, swego zdrowie wybor” nie 
przyjmie; wówczas dopiero wysunięto na plan 
pierwszy kandydaturę obecnego papieża. — 
Według „Giornale d'Italia“ otrzymali przy 
pierwszem głosowaniu: Rampolla 24 głosy, 
Gotti 17, Sarto 5, Serafin Vannutelli 4, Cape- 
cellatro i Di Pietro po 3, Oregia 2, Agliardi, 
Segna, Portanova i Satulli po 1. — W sobotę 
wieczorem Rampolla 29; głosy Gottiego się 
zmniejszyły, Sarto pozostał przy 5. — W po- 
piedziałek przed południem otrzymał Sarto 27, 


syjskim, choć wydaje nam się, iż pokojowa | Rampolla 24; wieczorem Sarto 35, a resztę 


polityka Leona XIII względem Rosyi była 


Rampolla., Gotti i inni. — Przy ostatnim wy- 


wogóle wynikiem przyjętej przez niego meto-| borze miał Sarto uzyskać 50, Rampolla 10, 


dy a nie jakiejś specyalnej życzliwości. Są 
tacy, którzy za złe mają zmarłemu papieżowi. 
iż zgodził się na usunięcie $. p. arcybiskupa 


Gotti 2. Akcesów nie było podobno przy ża- 
dnem głosowaniu. 
Inny korespondent z Rzymu donosi, że kan- 


Felińskiego i Krasińskiego; drudzy natomiast | dydaturę kardynała Sarto popierało głównie 


mówią, że po faktycznem dłngoletniem usunie- | stronnictwo Rampolli 


ciu oba tych książąt Kościoła, lepiej było ob- 
sadzić ich katedry, aniżeli je pozostawić bez 
pasterzy, a zwłaszcza wileńską. którą rządził 
jako administrator nikczemny Żyliński. Z tego 


w celu pokonania 
kandydatury Vanutellego. 

Gdy nareszcie stwierdzono wybór nowego 
papieża, według przepisanego ceremoniału zbli- 
żył się do niego najstarszy z trzech kardyna- 


— Gdzie tam pomyślne! — westchnął pan tek?.. taką ziemię oddalibyśśmy w ręce... Nie 


Jan — W banku nie chcą się zgodzić na 
prolongatę i jeśli ostatniej raty nie zapłaci, 
to... 

zo To co?.. to będzie może źle? 

— Będzie najgorzej, jak tylko być może; 
wystawią majątek na licytacyę. 

Pani Jasiowej rumieńce uderzyły na twarz. 

~ Jezus Marya, Jasiul.. Co też ty mó» 
wisz?.. przecież do tego dopuścić niepodobna; 
przecież go trzeba ratować. 

Kurxowski głową kiwał i płowy wąs motał 
na palcu, zafrasowauy także, ale znać było po 
nim, że stoi bezradny i że zwątpił o ratunku. 

— Bal. gdyby to tylko z tą ratą był kło- 
pot, — zaczął po chwili — ale tam są inne 
długi, które zapłacić trzeba dziś, jutro, bo wie- 
rzyciele się zmówili na biedaka i nie cheą dłu- 
żej czekać. Ja ci powiadam, duszko, że tu bez 
katastrofy się nie obejdzie!.. Chciałem mu wy- 
trzasnąć skąd kilka tysięcy, byłbym gotów na 
razie sam założyć za niego, ale wiesz, że mam 
wypłaty, na przednowku o gotówkę tradno, — 
ani weźl.. Odmówili mi wszędzie, bv nikt już 
kredytu dać mu nia chce. 

— I cóż będzie? — pytała pani Jasiowa z 
wyrazem szczerego ubolewania w głosie i w 
oczach zwróconych na męża, 

— Czy ja wiem!.. jutro pojadę do niego, to 
jeszcze będziemy radzili. 

Podrzucił ramionami i ręce na piersiach za- 
łożył. 

— Ale co to wszystko pomoże!.. Przewlecze 
się tylko, przeciągnie, w końcu jednak tak czy 
owak sprzedadzą go. 


Pani Jasiowa ze zgrozą spojrzała na niego, 


i, chwytając go za ramię, odezwała się tonem 
wyrzutu: 

— Jasin!... jakże ty możesz coś podobnego 
nawet przypuścić!.. Zastawy poszłyby pod mło- 


wstydź się!.. tegom się po tobie nie spodzie- 
wała. Na to nezciwość, honor, obowiązek nie 
mogą pozwolić; ratunek musi się znaleść. Ileż 
to tam potrzeba ?... 

owi wąs skubał i oczy w ziemię spu- 

Scil. 
„ — Et, co trzeba!... trzeba przedewszystkiem 
innej głowy do gospodarstwa, innego porządku. 
Same pieniądze tych dziur nigdy nie załata- 
ją! — mówił, — trzeba, żeby nieboszczka cio- 
tka z grobu wstała i wzięła wszystko znowu 
w swoje ręce. 

— No to mu poradź, pomóż, — ty to prze: 
cież potrafisz! 

— Tak!.. myślisz, żem nie próbował?.. Kie 
dy słuchać nie chce. Znasz go, wiesz, jaki dra- 
żliwy i uparty! Ani z nim gadać o oszczędno- 
ściach, o zmianach, o reformie. Zajechała mu 
w głowę ambicya wielkopańska i co z nim 
zrobić ?... 

Jani Jasiowa wzięła męża za rękę i drżą. 
cym głosem, ze wzinszeniem głębokiem rzekła: 

— Rób, co chcesz, ale to ci powiem, że ta- 
ką ziemię zgubić na wieki to hańba, to grzech, 
to zbrodnia!.. do tego nam nie wolno dopu- 
ścić. Pamiętaj sobie Jasin!... będziemy wszy- 
scy mieli na sumieniu, jeżeli się rada nie znaj- 
dzie. 

Wesołe i błyszczące jej oczy zaszły łzami 
w tej chwili; przytuliła się do męża i rozpła- 
kała a on ją przygarnął do siebie i zasmuco- 
ny także powtarzał: 

— Tak, masz racyę, to hańba, to grzech, 
to zbrodnia!.. prawda, prawda, Mileczko!... 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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łów dziekanów z zapytaniem, czy wybór przyj- 
muje? 

Elekt odpowiedział, że nie czuje się godnym 
takiego zaszczytu, lecz ma ufność w Bogu, 
który przychylił mu głosy kollegium kardy- 
nalskiego. Na dalsze pytanie oświadczył, że 
wstąpi na tron pod imieniem Piusa X. W tej 
chwili wszystkie baldachiny nad tronami kar- 
dynałów spuszczono, pozostał tylko baldachin 
nad fotelem nowego papieża. Wszyscy obecni 
kardynałowie uklękli przed nowym papieżem, 
który po raz dierwszy udzielił im papieskiego 
błogosławieństwa. 

Następnie w asystencyi dwóch kardynałów, 
sekretarza conclave i conclawistów, udał się 
Pius X do małej zakrystyi kaplicy sykstyń- 
skiej, aby tam przywdziać szaty papieskie. — 
Powróciwszy do kaplicy, zasiadł na ustawionej 
przed ołtarzem sedia gestatoria i przyjął hołd 
posłuszeństwa zgromadzonego kollegium. Kar- 
dynałowie po kolei klękali przed nim i cało- 
wali go w rękę, następnie w oba policzki, po 
czem papież każdego uściskał i złożył na twa- 
rzy pocałunek. Potem zostali dopuszczeni wszy- 
scy conclawiści do ncałowania nóg Ojca św., 
poczem papież wśród frenetycznych oklasków 
wszystkich zebranych w conclave, udał się do 
swych komnat. 

Jak donoszą, obecny papież dowiedziawszy 
się, że szanse wyboru przechylają się na jego 
stronę, prosił dwukrotnie kardynałów, aby go 
nie wybierali i dopiero po długich naleganiach 
zgodził się na wybór. Przy pierwszej obedyen- 
cyi płakał. 

O godzinie pół do piątej nastąpiła ceremonia 
otwarcia głównych drzwi conclave. Po tej ce- 
remonii nowy papież nadał się do kaplicy Syks- 
tyńskiej, przywdział szaty pontyfikalne i złotą 
mitrę, a następnie usiadłszy na tronie przed 
ołtarzem , przyjął dragą obedyencyę kardyna- 
łów, podczas gdy papiescy śpiewacy zaintono- 
wali: Ecce sacerdos magnus. Udzieliwszy blo- 
gosławieństwa, złożył szaty pontyfikalne, poczem 
przyjmował dygnitarzy dworu papieskiego na 
audyencyi. Wieczorem wrócił do swoich prowi- 
zorycznych apartamentów, gdzie pozostanie aż 
do asunięcia pieczęci z apartamentów Leona XIII. 

Po drugiej obedyencyi, podczas której bito 
w dzwony, większa część kardynałów opuściia 
Watykan, udając się do swych mieszkań pry- 
watnych w mieście. Równocześnie rozpoczęły 
się prace około usunięcia urządzeń do conclave. 

W Watykanie pozostał między innymi cięż- 
ko chory kardynał hiszpański Herrera, któ- 
rego stan ma być beznadziejny. Pius X, odwie- 
dził go zaraz po pierwszych ceremoniach obję- 
cia władzy. Natomiast stan zdrowia kardynała 
Conillć -znacznie się polepszył, 

Koronacya nowego papieża ma się 
odbyć już w niedzielę dnia 9 b. m. 

Wczoraj wieczorem iluminowano w Rzymie, 
zwłaszcza w dzielnicy watykańskiej, wiele do- 
mów. 

Dobre wrażenie w kołach kardynalskich wy- 
wołał podobno fakt oddania nowemu papie- 
żowi honorów monarszych przez 
wojsko włoskie, ustawione przed bazyliką. 
W Rzymie żywo o tem dyskutują i rozmaicie 
to sobie tłómaczą. Nadmieniamy tu także, że 
nowy papież udzielił błogosławieństwa ludowi 
"nie z zewnętrznej loggii, jak to wnosić było 
można z wczorajszych depesz, lecz z wewnę- 
trznej. 

Papież Pius X pochodzić ma z ludu, a ro 
dzina jego żyje pośród bardzo skromnych wa- 
runków. W Salsano, małej miejscowości w po- 
bliżu Mestre żyją dwie siostry Piusa X. Jedna 
z nich, Antonina, wyszła zamąż za Franciszka 
De'Bei, i trudni się krawieczyzną; druga zaś, 
Łucya, poślubiła niejakiego Ludwika Boschina, 
który jest kościelnym, obok tego zajmuje się 
handlem domokrążnym. W Riese, miejscu ro- 
dzinnem papieża, mieszka siostra jego, Teresa 
Paolin, której mąż posiada austeryę, trafikę i 
skład soli. Brat papieża, Angelo, ma wyszynk 
wina w Mantui. Matka jego z trzema nieza- 
mężnemi córkami żyła do niedawna w pobliżu 
b. patryarchy weneckiego, który jest najstar- 
szym z ośmiorga rodzeństwa. 

Proboszcz Stratimirovicz, przyjaciel nowego 
papieża, który towarzyszył mu do conclave, 
twierdzi, że ojciec papieża był słażącym magi- 
stratn. Matka umarła przed 10 laty. Brat sła- 
żył w karabinierach włoskich, a obecnie żyje 
w Mantui, gdzie trudni się handlem wina. Pa- 
pież ma cztery siostry, z których dwie mie- 
szkały przy nim w Wenecyi, trzecia mieszka 
w Salsano, gdzie dzisiejszy papież poprzednio 
był proboszczem, a czwarta jest zamężną w Na- 
talu. 

Jak z tych wersyj widać, na razie niema 
jeszcze absolutnie pewnych szczegółów co do 
pochodzenia papieża i jego rodziny. 


Nasze stosunki przemysłowe. 


Wyszły z druku sprawozdania inspektorów 
przemysłowych za r. 1902 w osobnych odbi- 
tkach, a każde sprawozdanie poprzedzone jest 
ogólnym wywodem centralnego inspektora prze- 
mysłowego dia całej monarchii anstryackiej. — 
Tutaj musimy znowu powtórzyć z naciskiem 
pytanie, dlaczego sprawozdania trzech galicyj- 
skich inspektorów przemysłowych ukazują się 
tylko w języku niemieckim? Wszakże sprawo- 
zdania te przeznaczone są chyba dla Gali- 
cyi przedewszystkiem, więc należałoby je wy- 
dawać także w tłomaczeniu na język pol- 
ski. Na to powinno się zdobyć ministerstwo 
handla z własnej inicyatywy w myśl obowią- 
zujących przepisów, a nie czekać dopiero na 
rekiamacye ze strony prasy. 

Wracając do treści sprawozdania inspektora 
centralnego, znajdujemy w niem wiele poncza- 
jących zestawień i szczegółów, odnoszących się 
do ochrony zdrowia i życia robotników, do 
stosunków służbowych w rozmaitych fabry- 
kach, do urządzeń hygi  cznych i t.p. O Ga- 
licyi wspomina centralny inspektor tylko kilka 
razy, wytykając w szczególności nieodpowie- 
dnie urządzenie fabryk zapałek, znajdujących 
się w obrębie stanisławowskiego inspektoratu, 
skutkiem czego robotnicy, zajęci w tych fa- 
brykach, narażeni są na zatrucie fosforem. — 
W lwowskim okręgu w rafineryach olejów mi- 


„Świerzbem parafinowym* (Paraffin-Kraetze). 
Choroba ta, przykra wprawdzie, ale nie gro- 
Źna, której ulegają robotnicy, zajęci wygnia- 
taniem parafiny, znika szybko, jeżeli dotknięci 
robotnicy zaprzestają w tym dziale pracować 
chociażby na krótki czas. Zarząd pewnej rafi- 
neryi na Śląska zapobiega tej chorobie łatwe- 
mi środkami, a mianowicie używa do wyciska- 
nia parafiny tylko dorosłych osób, które co- 
dziennie zmywają całe ciało zapomocą mydła 
smołowego. Raz na tydzień cała odzież robo 
tników bywa oczyszczaną zapomocą benzyny. 
W ciągu roku ubiegłego doniesiono o 58.060 
nieszczęśliwych wypadkach w zakładach prze- 
mysłowych, a z tych wypadków 479, czyli 
080/, skończyło się śmiercią. Inspektor cen- 
tralny zaznacza, że liczba wypadków, o któ- 
rych doniesiono inspektorom, stanowi zaledwie 
cząstkę wszystkich wypadków. 

W okręgu krakowskiego inspekto- 
ratu było 247 nieszczęśliwych wypadków, a 7 
z nich z zejściem Śmiertelnem. Najwięcej wy- 
padków w tym okręgu wykazuje przemysł 
drzewny (18 proc.), dalej przemysł tkacki (18 
proc.), przemysł maszynowy (16 proc.) i prze- 
mysł środków żywności (12 proc.), podczas gdy 
na przemysł budowlany przypada w tym okrę- 
gu tylko 9'7 proc. 

W okręgu przemysłowym stanisławo0w- 
skim w ostatnich czterech miesiącach ubie- 
głego roku zdarzyło się nieszczęśliwych wy- 
padków 90, z czego na sam przemysł drzewny 
przypadają aż 42 wypadki a na przemysł su- 
rowcowy 29 wypadków. Ńmiercią zakończyło 
się 6 wypadków. 

Przytoczyliśmy tutaj cyfry, odnoszące się do 
okręgu stanisławowskiego, ponieważ w okrę- 
gach krakowskim i stanisławowskim uderza 
zbyt wielki stosunkowo procent śmierteluych 
wypadków, przewyższający znacznie przeciętną 
dla całego państwa, to jest 0:8 proc. 

W całej monarchii zanotowały sprawozdania 
inspektorów, w zakładach przez nich zwiedzo- 
nych, 539.248 robotników płci męskiej (697 
proc.) i 234.108 płci żeńskiej (303 proc.) — 
Młodocianych robotników było 5'8 proc., z cze- 
go 0:09 wypada na dzieci poniżej 14 lat ży- 
cia. 

W okręgu krakowskim pracowało w prze- 
myśle 20 proc. kobiet. młodocianych zaś robo- 
tników około 5 proc. 

Jeżeli centralny inspektor zaznacza, ża rok 
ubiegły był dla przemysła w monarchii au- 
stryackiej niekorzystnym, podobnie jak i rok 
1901, to inspektorowie galicyjscy jeszcze pe- 
symistyczniej wyrażają się o stosunkach na- 
szego kraju. 

Krakowski inspektor przemysłowy zazna- 
czą w okręgu krakowskim upadek w przemy- 
śle metalowym i budowlanym, tudzież 
w zawodach z tym przemysłem związanych. 
W przemyśle tkackim, który w poprzednim 
roku cieszył się dość ożywionym ruchem, u 
trzymała się korzystna konstelacya tylko przez 
pierwszą połowę r. 1902, a w drugiej połowie 
tego roku rozpoczęło się ogólne przesilenie i 
w tym przemyśle. W drobnem rękodzielnictwie 
panowały nadal bezradne stosuaki, gdyż, jak 
powiada sprawozdawca, drobni majstrowie, 
niezorganizowani należycie i niewy 
Fsztatceni w kupieetwie, nie są w możności 
podołać- kounkurencyi z fabrykami. Wśród ta- 
kiego niepowodzenia majstrów także i robo- 
tnicy u nich zajęci źle wychodzą, 


t Franciszek Kasparek. 


Przedwczesny zgon Ś. p. Kasparka, profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskisgo i b. raicy miejskiego, 
wywołał powszechny żal w mieście i kraja. Zmarły 
profesor umiał pałączyć stanowisko uezonego pra- 
wnika z pojęciami obywatela, biorązego Żywszy u- 
dział w życia publicznem. S. p. Kasparek nie na- 
leżał do naszego oboza politycznsgo, był właści wie 
z przekonania konserwatystą, ale nie oddawał sią 
na całopalenie krakowskiej partyi konserwatywngj, 
nie czuł się członkiem jej organizawyi, zastrzegając 
sobia swobodę zdania, z której też zawsze korzy- 
stał. Jakkolwiek zaś nie podzielał radykalniajszych 
przekonań politycznych, nie zasklegiał się przecież 
w przeszłości i uznawał potrzebę postępu w za- 
kresie socyalnym, licząc się z dnihem czasa. 

Tem pojmowaniem rzeczy nacechowany był jago 
projekt nowej ordynacyi miejskiej dla miasta Kra- 
kowa. Nie czyni on wprawdzie zadość wymaganiom, 
jakie na tem pola stawiać musimy, ale uczynił wy- 
łom w tymczasowości i ciasnocie starego statuta 
miasta Krakowa, 

Wybrany i przy ostatnich także wyborach, bar: 
dzo poważną liczbą głosów, członkiem krakowskiej 
Rady miejskiej, złożył tę godność, rozejrzawszy 
się w stosunkach, wytworzonych przez zbliżone do 
siebie stronnictwo przy wyborach. Czał nadto nur- 
tującą w swoim organiźmie chorobę, ońbierającą 
mu energią i siły do bardziej wytężającej pracy. 

S. p. Franciszek Ksawery Kasparek arodził się 
w Samborze w r. 1844, ukończył tam gimnazyam. 
Studya uniwersyteckie rozpoczął na wydziale pra- 
wniczym we Lwowie, ukończył je w Uniwersytecie 
Jagiellońskim w r. 1868, a w następnym uzyskał 
stopień doktora praw. Przez lat kilka poświęcał 
się zawodowi praktycznego prawnika w prokarato- 
ryi skarbu, a następnie w sądzie krajowym w Kra- 
kowie. — W roku 1871 habilitował się na wy- 
dziale prawniczym dla filozofii prawa, a następnie 
dla prawa międzynarodowego. Bardzo szybko, bo 
już w roku 1872 zamianowany profesorem nudzwy- 
czajnym, wykładał od roku 1881 oprócz wymienio- 
nych powyżej przedmiotów, także ekcyklopedy; u- 
miejętności politycznych i prawo polityczne. Piasto- 
wał też kilkakrotnie godność dziekana wydzizła 
prawniczego, a w roku szkolnym 1888/9 godność 
rektora Uniwersytetu. 

Z prac naukowych zmarłego profesora, obok ca- 
łego szeregu monografij szczegółowych, rozświetla- 
jących najrozmaitsze i najważniejsze kwestye z za- 
kresu prawa publicznego, w szczególności znanym 
jast powszechnie obszerny jego podręcznik dwnto- 
mowy „Prawo polityczne ogólne, wraz ze wstępną 
nauką o państwie“, które w krótkim czasia docze- 
kało się drugiego, całkiem na nowo opracowanego 
wydania. Nankowe te prace zjednały mu godność 
członka czynnego Akademii umiejętności, członka 
korespondenta istytutu dla prawa międzynarodowe- 
go w Brakseli i innych Towarzystw naukowych. 


neralnych pojawiła się choroba skórna, zwana !S. p. Kasparek należał do założycieli i najczyn- 
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niejszych członków krakowskiego Towarzystwa pra- 
wniczego i przez wiele lat redagował starannie je- 
go „Kronikę*. : 

Godność radery miejskiego pojmował też zmarły 
profesor bardzo poważnie. Był referentem sekcyi 
szkolnej i opracował plan roorganizacyi szkoły wy- 
działowej św. Scholastyki. 

Dla niezależności zdania, pracowitości i czystego 
charakteru swojego, zyskał ś. p. Kasparek powsze- 
chny szacunek wśród młodzieży akademickiej, gro- 
na kolegów zawodowych i szerszych sfer obywa- 
telskich naszego miasta. 

Cześć jego pamięci! 
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Kraków, 3 sierpnia. 


Na powodzian złożyli w dalszym ciągu w ad- 
ministracyi „Nowej Reformy“; 

M. Magiera zabrane przy zabawie w kręgle 2 
kor, Zwinogrodzki 10 koron, Kaciezak 3:20) kor., 
K. 1 koronę. Razem z poprzedniemi 1471 koron 
68 hal. 

Z powodu wyboru papieża Piusa X odezwały 
się wczoraj koło godz. 7 wieczór dzwony ze wszy- 
stkich kościołów krakowskich. Stary Zygmunt wi- 
tał także poważnym swoim głosam następcę Leo- 
na XIII. i 

Z powodu zgonu ś. p. Fr. Kasparka powie- 
wają żałobne chorągwie z Akademii umiejętności, 
z uniwersytetu i gmachu magistratu. Pogrzeb zmar 
łego profesora odbędzie się jntro, we czwartek, o 
godz. 4 po południu z dòma 1. 1 przy ulicy Sław- 
kowskiej. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w pią 
tek o godz. 10 rano w kościele N. P. Maryi. 

Opera. Na podstawie komunikatu dyrekcyi opery 
donieśliśmy wczoraj, że jutro w „Fauście* śpiewać 
będzie p. Floryański — tymczasem na afisza po- 
jawiło się nazwisko p. Orzelskiego. 

Urlopy. W sądzie krajowym karnym rozpoczął 
wczoraj urlop radca Turowicz. Z urlopów wrócili 
radcy Ursel i Kulikowski. 

Z komitetu ratunkowego, utworzonego z ini- 
cystywy „Czytelni dla kobiet”, piszą nam: 

Pod hasłem doraźnej, natychmiastowej pomocy 
dla powodzian, zorganizowany przy „Czytelni dia 
kobiet“ komitet rozpoczął w pamiętnym dniu klęski 
bezzwłoczną akcyę, przez zbieranie funduszów, już 
to przy stolikach, jnż też do puszek lub wozów, 
krążących po mieście dla zbierania odzieży lnb ar- 
tykułów Żywności, aby je następnie osobiście do- 
wozić tam, gdzie nędza woła o zmiłowanie, o po- 
moc, Nie poprzestając jedynie na wykazach gmin- 
nych, komitet objeżdża sam osobiście gminy, do- 
tknięte powodzią, rozdzielając cbleb, odzież i za- 
uomozi między najbiedniejszych. Nie może niestety 
dla szcznpłości fundnezów obdzielić wszystkich po 
trzebujących, Sprawozdania tych naocznych świad- 
ków wykazują nędzę straszną, bezgraniczną: 
chałnpy porozwalane, piece i kominy zburzone, po- 
dłogi, drzwi i okna powyrywane, z dróg śladu nie 
pozostało, przytem ciągła deszcze nie dopuszczają 
osnszenia mieszkań i odzieży, a ludność bez po- 
ścieli i słomy nawet, nie ma pożywienia dla aio- 
bie i bydła. Roboty w polu utrudnione, wszędzie 
howiem bagna i błota, z których zgnilizna się wy- 
dziela jedynie, Z powodu poniszczonych pieców 
uist gotować nie może, bo i niema zresztą to gn- 
tować, : Mimo zakazu starastwa ludność sprowadza 
się do tych ma wskróś wilgotnych izb, nie mająć 
pieniędzy na wynajęcie mieszkania w mieście, 

Malarya i tyfus zaczynają więc wkraczać bezli- 
tośnpie i zabierać liczne ofiary. Pomoc ciągła a do- 
rażna jest konieczną, więę komitet uis ustaje w 
pracy, wynajmnje mieszkania, kupnje narzędzia 
rzemieślnikom, rozdaje chleb i odzież, W ostatnich 
duiarh wyasygaował na taką pomoc dorażną dla 
Lndwinowa 40 koron, dla Brzegów 100 korou, dla 
Wolicy 100 koron, dla Zwierzyńca i Półwsia 60 
koron, dla Dębnik 50 koron na ręce p. Brudal- 
skiego, dla Zakrzówka 30 koron, dle Czarnej Wsi 
16 koron, dla Podgórza po zbadaniu stosunków 100 
koron, Wszystko to jednak wobee ogromu nędzy 
a szezupłości funduszów chwilowem jest zaledwie 
zaspokojeniem, dlatego też dzielna młodzież polska, 
poznawszy osobiście tę straszną nędzę, postanowiła 
przyjść jej z pomocą i udała się do miejse kąpie 
lowych z koncertami muvdolinowemi, nia wątpiąe, 
że przysporzą funduszu na dalszą, a tak konieczną 
pomoce dla nieszczęśliwych. 

Ponieważ komitet w dalszym ciągu nie ustaje 
w pracy i udziela pomocy tam, gdzie ona naocznie 
lnb świadectwem gminnem stwierdzona, fundusze 
jednak wyczerpywać się zaczynają, zwraca się do 
ogóła publiczności z prośbą o dalszą pomoc, czy 
to w pieniądzach, czy odzieży, lub artyknłach ży- 
wności, którą nadsyłać należy pod adresem Cay- 
telni dla kobiet, ulica Floryańska, 1. 32, lub 
skarbniczki komitetu p. Wiktoryi Jaworskiej, 
Łobzowska, 27, 

W ostatnich dniach złożył na ręce komitetu p. 
J. K. kwotę 24 koron, p. Zaleska 84 halerzy jako 
resztę ze sprzedaży sprzętów, hr. Tarnowska z Cho- 
rzelowa znaczną ilość ubrania. 

M. Wolińska. M. Siedlecka. 

Z Tow, „Szkoły ludowej“. Zarząd główny na 
ostatniem posiedzeniu zamianował przy szkole pol- 
skiej im, T. Kościnszki w Białej: nauczycielem wy- 
działowym p. Antoniego Andersa z Mielea, a ludo- 
wym p. Józefa Czechowskiego z Krzyszkowie (pow. 
Myślenice). 

Wycieczkę do Zakopanego nrządza I okręg 
sokoli w dniach 15 i 16 b. m.y gdzie odbędą się 
ćwiczenia sokole, koncert i tańce w pierwszym dnin, 
a w dragim dniu wycieczki w Tatry. Uczestnicy 
zechcą zgłaszać jak najspieszniej udział w kance- 
laryi „Sokoła“ krak. wraz z podaniem liczby osób, 
aby na czas zamówione być mogły tanie kwatery. 

Kula karabinowa, najwidoczniej z broni woj- 
skowej pochodząca, ormmało trupem nie położyła słu- 
żącej z kamienicy 1. 2, przy uliey Siennej. Miano- 
wicie gdy dzisiaj, koło godz. pół do 9 rano, sła- 
Żąca pani Maryi Huskowskiej, zamieszkałej na II 
piętrze w oficynach wzmiankowanej kamienicy, 
wyszła na ganek, posłyszała nad głową dziwny ja: 
kiś trzask i w tejsamej chwili ciężki jakiś przed- 
miot spadł z góry tuż przy jej stopach i lekko za- 
Tyl się w podłogę ganku. Była to kula karabinu 
Manniicherowskiego, którą przyniesiono nam do re- 
dakcyi. Nosi ona ślady gwintów, nie jest spłasztzo- 
na, tak, że trudno sprawdzić, czy w ukośnym kie- 
runku pędząc z góry, wprost dostała się na ganek, 
czy też przebiła okap dachu i stamtąd spadła na 
podłogę. To drugie przypuszczenie zdaje się pra- 
wdopodobniejszem, gdyż nie przebiła ona podłogi 
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ganku, co byłoby niemożliwam, gdyby siła jej pę- 
du nie osłabiła się przez pokonanie innych przed- 
tam przeszkód, 

Skąd wzięła się ta kula w samem centrum mia- 
sta, odlagłem od wszystkich strzelnice wojskowych 
i pól ćwiczeń, jest zagadką, którą władze powoła- 
ne powianyby na wszelki eposób rozwiązać. Poka- 
zuje się bowiem, że nia jesteśmy, nawet w śród- 
mieścia, ochronieni przed bardzo niemiłemi niespo- 
dziankami, 

Zmiana kaloryferów w Muzeum Narodowem. 
Komunikają nam: Pabliezność nasza zwiedzająca w 
zimie sale Muzeum Narodowego doskonale pamięta 
buchające z otworów Ścieanych gorące powietrze, 
zatrate gazami, które na dzieła sztuki i zabytki 
działało tak niszeząco, że komitat Mazenm Narodo- 
wego, zdecydował się Muzaum na najbliższą zimę 
raczej nie opalać i zamknąć, niż zezwołić na dalszą 
ruinę swej pieczy powierzonych dzieł sztuki i za- 
bytków. Dzięki zapewnionej snbwencyi krajowej w 
kwocie 30.000 koron, tego roku do listepada na- 
stąpi wymiana kaloryferów. W miejsce ogrzewania 
powietrzem, wprowadzony zostanie system pary © 
niskiem ciśnienia. Plan opracowała znana firma 
Leonard Nitsch i spółka, która wykonała podobne 
roboty w Mnzeum ks, Czartoryskiah i Muzenm prza 
mysłowem we Lwowie. Sukienuiee jednak ogrzawa- 
ne będą w ten sposób, Że ciepło dobywać się bę- 
dzie z otworów umieszczonych w podłodza zdala od 
ścian, aby nie oddziaływało szkodliwie na obrazy 
i rery nie szpeciły ścian. M 

Towarzystwo wzajemnej pomocy U. U. J. (Col- 
legiam novam) poleca zdolnych akademików na ga- 
wernerów, korypetytorów i mundantów w miejscu 
i na prowineyę. 

Echo katastrofy marcinkowickiej. Piszą nam 
z kraju: 

Odnośnie do ostatniej katastrofy pod Nowym Są- 
czem  donoszę, Ża podobny wypadek przóz Oszczę: 
dność dyrekcyi kolei państwowej mógł się zdarzyć 
nie z ciężarowym, lecz z pociągiem osobowym. — 
Mianowicie 21 lipsa b. r. o godz. 11 w nocy wy- 
jechałam z żoną i siostrą pociągiem osobowym z 
Krakowa via Tarnów do Maszyny. Po zatrymaniu 
się w Tarnowie, wyraszyliśmy o godz. 21/4 rano 
następnego dnia w dalszą drogę. Na przestrzeni 
Grybów Ptaszkowa, gdzie pociąg wciąż wspina się 
do góry, lecz tylko z drugiej strony etacyi Pta- 
szkowa (gdzie miała miejsce ostatnia katastrofa), 
na najwyższej pochyłości pociąg stanął, jak się 
zdsje z powodu przeładowania podróżnymi, weka- 
tek czego powstała między podróżnymi panika. Ta 
zamiast zażądać maszyny pomocniczej, maszynista 
nie raz, lecz od sześciu do dziesięcin razy coiał 
w tył i nagle z całą siłą pary nsiłował pociąg da- 
lej w ruch wprowadzić, a za każdem takiem szar- 
pnięciem powstawał coraz większy popłoch między 
podróżnymi. Ponieważ przeważnie jechały kobiety 
z dziećmi i podróżni z za kordona, nie zuający t9- 
renu i pochyłości, na której natenczas się znajo: 
wali, przeto nie zdawali sobie sprawy z grożącego 
im nisbezpieczeństwa przez możliwe urwanie się 
pociąga od maszyny. Zwracałem uwagę kondakto- 
rowi, iż postępowanie takie nie jest na miejsca, 
wiedząc zaś, że dyrekcya z raportu (t. zw. Bztunń 
denvasu) o każdej w podróży zaszłej przeszkodzie 
jest zawiadomioną, zapytuję, dlaczego nie zapobie- 
gła ostatniej katastrofie przez dodanie dragiej ma- 
szyny do pociągu, przeładowanego kamieniami? 

Zwłok chłopca, á. p. Stefana  Wadowskiego, 
który przed kilku dniami utopił się w Wiśto” na 
Dębnikuch, dotąd nie odnaleziono. Ktoby dowiedział 
się, że gdzieś w okolicy zwłoki chłopca wypłynęły, 
zechce o tem zawiadomić ojca utopionego, p. Wa- 
wrzyńca Wadowskiego, czeladnika piekarskiego, 
w Dębnikach pod Krakowem. 

Nowy „Sokół* włościański. Za przykładem 
Bieńczye i Mogiły odbędzie się w niedzielę otwar- 
cie nowego włościańskiego gniazda sokolego w Bie- 
rzanowie. W uroczystem otwarcia nowego gniazda 
wezmą udział liczne delegacye gniazd sąsiednich, 

Z Zakopanego donoszą nam, że dnia 15 b. m. 
e godzinie 12 w południe wdbędzie się uroczyste 
odsłonięcie pomnika Chałubińskiego. 

Po katastrofie powodzi. Z Oświęcimau pi- 
szą nam pod datą 4 b. m.: 

Po dokłudniejszem obliczeniu stwierdzono, że 
tegoroczna powódź wyrządziła mieszkańcom tutej- 
szej gminy szkodę w wysokości 50.000 koron. — 
Z pierwszą dorażną pomocą pospieszył wydział po- 
wiatowy a z kwoty na ten cel wyasygnowanej za- 
kupiono i rozdano natychmiast powodzianom oświę- 
cimskim , zamieszkującym Zasole, Klucznikowice i 
Kruki 31/4 metrycznych cetnarów chleba łącznej 
wartości 77 koron. Po rozdzielenin zapomogi rzą- 
dowej wypadła na tutejszą gminę kwota 150 K (9), 
a w tych dniach ma nastąpić rozdział goli bydlę- 
cej, tudzież mięszanki, t. j, wyki, grochu i tatarki 
na obsiewy, którą zakupiono z datkn w kwocie 
25.000 koron, udzielonego dla powodzian przez co- 
Barza. Zo wspomnianej zapomogi wypadło dla 23 
gmin powiatu bialskiego kwota 2.000 koron, zatem 
wartość wspomnianych naturaliów, które będą roz- 
dzielona w Oświęcimie , nie przekroczy kwoty 150 
koron. Po ostatecznym rozdziale tych zapomóg o- 
trzyraają powodzianie oświęcimsey kwotę około 400 
koron, która nie stoi w żadnym stosunku do wy- 
gokości szkód poniesionych w kwocie 50.000 koron. 
Wobee ogromu klęski wspomniana pomoc okazuje 
się zatem niemal bezprzedmiotową , zwłaszcza, gdy 
się uwzględni, że po katastrofie padają dalej de- 
szcze, co zwiększa grozę położenia. Oprócz robót 
około regnlacyi Soły nie ma zubożała ludność ża- 
dnego innego wydatniejszego zajęcia. 

Na cel powodzian nrządza tutejsze Kółko śpie- 
wackie w sobotę 8 sierpnia koncert w Oświęcimie, 
a w niedzielę 9 sierpnia koncert w Jaworzu, miej- 
scowości klimatycznej na Śląsku. Obok pięknego 
celu przedstawia się program bardzo interesująco, 
gdyż w koncercie przyjął udział artysta - skrzypek 
p. Marceli Tyberg z Wiednia, bawiący na feryach 
letnich u rodziny w Oświęcimie. Wobec znacznych 
wydatków będzie dochód z koncerta kroplą w mo- 
rzu, mimo tego jednak należy podnieść najlepsze 
chęci Kółka Śpiewackiego, które, jakkolwiek nieda- 
wno założone , jaż niejednokrotnie zaznączyto na 
rozmaitych polach swoją obywatelską działalność. 

Przy tej sposobności podnieść masimy i podać do 
wiadomości publieznej fakt znamienny. Zarz wspo- 
mnianego „Kółka* udał się z prośbą do dyrekcyi 
kolei północnej o udzielenie zniżek kolejowych dla 
śpiewaków, udających się z koncertem do Jaworze. 
Dyrekcya odmówiła. Nie wiemy, czy te surową 
miarę stosuje dyrekcya „Nordbahnu* do towarzystw 
niemieckich, czy też tylko Polacy nie mają tam 
względów. W każdym razie dyrekcya „Nordbahnu* 
spowodowała, że dochód przeznaczony na piękny 
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cel zostanie znacznie zmniejszony. Wobec kolosal- 
nych dochodów, jakie kolej północna rok rocznie 
wykaznje, wspomniana odmowa jest czemś bardzo 
nieładnam. 

Zwiedzanie salin wielickich. 

Dnia 18 sierpnia b. r. będzie kopalnia soli w 
Wieliczee dla zwiedzających rzęsiście oświetloną. 
Zjazd do kopalni rozpocznie się szybem arcyks. Ra- 
dolfa o godz. 21/4 po południu. Wstęp do kopalni 
kosztuje 5 koron od osoby, z użyciem windy pa- 
rowoj 6 koron. Biletów wstępu będzie można na- 
być tylko w dnin zwiedzania przy kasie przed szy- 
bem zjazdowym. Sprzedaż biletów wstępu z windą 
jest ograniczoną. Pociąg odchodzi z Krakowa do 
Wieliezki o godz. 11/ą po południa, z Wieliczki do 
Krakowa z powrotem o godz. 6 m. 10 wieczorem. 

Q rozmiarze klęski powodziowej w powiecie 
wielickim donoszą: W powiecie naszym ucierpiała 
ludność nietylko od wylewa Wisły, Raby, Wilgi i 
Skawiaki, ale także od wylewa wszystkich poto- 
ków górskich , jak: Krzyworzeki, Stradomki, Gli- 
chówki, Srawy, Podłężówki, Zabawy i t. p. W po- 
wiecie autonomicznym wielickim, który obejmuje 2 
powiaty polityczne: wielieki i podgórski, dotknię- 
tych zostało wylewem 164 gmin katastralnych, a 
w tych 149 obszarów dworskich. Grantów zatopiła 
powódź 27.113 morgów, na których zniszczyła 
plony w wartości 1,673.121 koron, budynków zaś 
zalała 898, wyrządzając w nich szkody na koron 
119.949. Szkody w komunikacyi oblicza powiat na 
202.582 koron. Suma tedy szkód powodziowych 
wynosi 1,995.642 koron. — Na naprawę uszko- 
dzonych komunikacyj w drogach, mostach i t, p., 
potrzebuje powiat wielicki na najnaglejsze roboty 
195.448 koron. Do tego przychodzi jeszcza miasto 
Podgórza, gdzie wylewem Wisły dotkiętych zostało 
608 rodzin i gdzie powódź lipcowa wyrządziła 
szkody w gruntach, domach (157 domów), zakładach 
fabrycznych i sklepach na 155.114 koron. — Na 
wyżywienie inwentarza potrzebaje powiat do ob- 
siewu mieszanki nasion traw 295.900 kilogramów, 
a zboża na zasiew jesienny za 345.460 koron. 

W Nowym Sączu odbył się 30 lipea zjazd ko- 
logów, którzy przed 30 laty złożyli w tamtejszem 
gimnazyam egzamin dojrzałości. Z pozostałych przy 
Życia stawili się: Dąbrowski Walenty, radca sądo- 
wy w Skoczowie; ks. Gajewski Stanisław, proboszcz 
z Lipnicy Murowanej; ks. Huatyszak Gabrysi, gr- 
kat. proboszcz z Krynicy; Haza Michał, notaryasz 
i poseł na Sejm z Grybowa; Jana Kazimierz, na- 
tzelnik kolei państw. w Stróżach; Jarosiewicz Ma- 
ciej, radca sądowy z Rzeszowa; dr Klemensiewicz 
Stanisław, profesor gimn. we Lwowie; ks. Komper- 
da Maciej, proboszcz z Mogilna; ks. Kopyściański 
Hieronim, gr. kat. proboszcz w Hujska; ks. Kopy- 
ściański Józef, grkat. proboszez z Leżajska; Ka- 
niur Józef, właściciel real. i dyrektor Kasy oszczę: 
dności w Nowym Sączn; ks. Karasiewicz Antoni, 
kapelan przy klasztorze PP. Klarysek w Starym 
Sącza; Matasik Jan, kierownik szkoły z Makowa; 
Smaga Aleksander, radca skarbowy za Lwowa; ks. 
Stee Ferdynand, proboszcz z Hnilcza; ks. Wacła- 
wik Józef, proboszcz w Kurzynie; Werner Kruest, 
radca sądowy z Rzeszowa; Wilasz Kazimierz, no- 
taryasz z Dębicy; Wittig Bolesław, radza sądowy 
w Nowym Sączu; Wolff Fryderyk, radca skarbowy 
w Serajewie; Zagórowski Wojciech, radca sądowy 
z Tarnowa; Zolek Józef, radca sądowy z Pilzna. 

Z zaproszonych a byłych profesorów przybyli: 
Maksymilian Krynicki, Michał Urysz, Leon Gańkie- 
wicz, Piotr Prysak p. 

"Po nabożeństwie odbyło się zabranie, na którem 
prof. Krynieki odczytał katalog, a p. Zelek w dłaż- 
dzem przemówienia złożył hołd profesorom, Po po- 
ładniu odbyła się uczta, podczas której wygłoszono 
wiele toastów, 

Radea Walenty Dąbrowski, który brał udział w 
zjeżdzie, po wyjeżdzie z Nowego Sącza poraniony 
został w katastrofie kolejowej pod Marcinkowicami 
i leży chory w Nowym Sączn. 

Wycieczka do Wojnicza. W Wojniczu przytrzy- 
mano onegdaj całe towarzystwo notowanych zło- 
dziei lwowskich , którzy zorganizowali wycieczkę 
letnią w tamte strony. Zanim jednak dobrane to 
towarzystwo zdołało rozpatrzeć się bliżej w okolicy, 
umieściła je Żandarmerya w aresztach sądowych. 
Są to dobrze znani rzezimieszki: Michał Romani- 
szyn, Antoni Gola, Antoni Brzozowski, Stanisław 
Śleziński, Józef Wespiański i Aleksander Uhyra. 
Sędzia wojnieki zawiadomił policyę lwowską pry- 
watnie o tym szczęśliwym połowie. 


Zmarli. 

Władysław Kozłowski, starszy inżynier koloi pań- 
stwowych i właściciel realności we Lwowie, zmarł 
onegdaj po dłuższej, ciężkiej chorobie. 


że świata. 


Z Warszawy. Budowę nowego mostu żelaznego 
kolei nadwiślańskich przez Wisłę, obok obecnego, 
ministerstwo komunikacyi już stanowczo zdecydo- 
wało. Według zatwierdzonego już plana, ogólny 
koszt budowy nowego mosta obliczono na 1,100.000 
rubli. Na przedwstępne roboty ministerstwo jeszsze 
w r. 1901 wyznaczyło 250.000 rabli, a na rok 
bieżący wyassygnowano dla rozpoczęcia robót 509.000 
rubli. Robót jednak nie rozpoczęto wskutek zamie. 
rzonej zmiany niektórych szczegółów technicznych. 

Eliza Orzeszkowa bawi obecnie w Maryenba- 
dzie, gdzie czuje się bardzo dobrze po 5-tygodnio- 
wej kuracji. s 

Nowy zakaz mówienia po polsku. Naczelnik 
stacyi kolejowej p. E. w Kobylempoła pod Pozna- 
niem zakazał podwładnym sobie urzędnikom rozma- 
wiać po polsku w lokałach kolejki i warsztatach. 
Nadmienić jeszcza wypada, że kolejka ta nie jest 
własnością rządu, lecz prowinceyi, tembardziej 
więc uwzgiędniać powinna narodowość i język wię- 
kszości mieszkańców. 

Germanizacya polskich nauczycieli. Uderza- 
jąco Często spotykamy teraz w prasie poznańskiej 
doniesienia, że nauczyciele polscy germanizują do- 
browolnie polskie swe nazwiska. Świeżo znów nie- 
jaki Zakrzewski przechrzcił się na Hilgendor- 
fa. „Nie ulega wątpliwości — pisze z tego powodu 
„Dziennik Pozn.* — że mamy ta do czynienia z s y- 
stemem, który pragnie zmieść z puwierzchni 
świata nanczycieli z polskiemi nazwiskami. Starzy 
uanczyciele nie idą na taki lep, ale nie opierają 
mu się młodzi, mianowicie jeśli uśmiecha im się 
„różowa przyszłość*, Wobec tago pragnęlibyśmy 
się dowiedzieć, w jaki sposób odbywa się owa na- 
ganka mna polskich nauczycieli? Byłby to bardzo 
cenny materyał.* 

Car w Królestwie. Do „Polit. Corresp.* dono- 
szą z betersbnrga, że car Mikołaj II adaje się w 
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najbliższych dniach do Skierniewic, celem wzięcia 
ndziała w obchodzie 250-letniego jublieusza pałka 
ułanów, stojącego tam załogą. 

Wypoczynek niedzielny na poczcie. Rozszerze- 
nie spoczynku niedzielnego w handlach przyczyni 
się także do rozszerzenia spoczynku niedzielnego 
w urzędach pocztowych. W Wiednia zwołała tam- 
tejsza dyrekcya poczt na konferencyę w tej |spra- 
wie naczelników wszystkich wiedeńskich urzędów 
pocztowych, celom omówienia, w jaki sposób mo- 
żnaby ograniczyć służbę niedzielną w nadawczych 
urzędach pocztowych, Ograniczenie służby nastąpi, 
jak się zdaje, w ten sposób, Że w urzędach wię: 
kszych godziny służby niedzielnej zostaną zmniej- 
szone, a mniejsze urzędy będą w niedzielę zupeł- 
nie zamknięte. W oddawczych urzędach pocztowych 
służba zostaje niezmienioną. A w Galicyi ? 

Nie Wilhelm Il, lecz jego małżonka, cesarzowa 
Wiktorya Augusta, zamierza zwiedzić okolice na 
Śląsku i w Księstwie Poznańskiem, dotknięte po- 
wodzią. We wtorek, 11 b. m. przybędzie podobno 
do Poznania. 

Nowa choroba. Jako następstwo powodzi 
grasuje w Opolu choroba w rodzaju febry i ule- 
gło tejże już dość dużo osób. Ohoroba ta panuje 
mianowicie między dziećmi, które w czasia powo- 
dzi używały trochę za wiele zabawy w wodzie, 
Także kilka dorosłych osób jaż na tę chorobę za- 
chorowało. 

Strejk kolejowy. Z Kijowa donoszą, że w war- 
Bztatach kolei poładniowo-zachodniej ma tamtejszej 
stacyi I w pobliskich fabrykach rosyjskich budowy 
maszyn robotnicy wstrzymali pracę, Peron ko- 
lejowy i fabryki obsadzono kilku ba- 
talionami piechoty. Spokoju nie zakłócono. 
Ruch kolejowy nie doznał przerwy. 

Strejk w Odessie. Od poniedziałku, dnia 20 
lipca, cały personal ruchu tamtejszego tramwaju, 
obejmujący konduktorów, motorowych, wożnieów, 
kontrolorów, strejkuje, Rokowania z dyrekcyą bel- 
gijskiego towarzystwa tramwajowego nie przynio. 
sły żadnego reznultaiu, dyrekcya bowiem odrzuciła 
wprost wszystkie Żądania strejkujących. Przywódca 
strejkujących, a zarazem prezes towarzystwa „So- 
jusz*, postanowił za pomocą strejku powszechnego 
przeprowadzić nietylko żądania służby tramwajo- 
wej, lecz także Żądania strejkujących w Odessie 
robotników portowych, tudzież marynarzy i pala 
czy floty handlowej, 

Na mityngu, który odbył się pod gołam niebem, 
a w kórym wzięło ndział 50.000 osób, uchwalono 
zaprzestać wszelkiej pracy w Odessie. Grupy, po 
1000 do 2000 ludzi, ciągnęły potem od fabryki 
do fabryki, od warstatu do warstatu i sprawiły, 
że w przeciągu kilkn godzin wszystkie fabryki i 
w szystkie piekarnie musiały zastanowić ruch. Przy- 
szła kolej na sklepy. Pomocnicy musieli zaprzestać 
pracy, a knpcy zamknęli skiepy. Wobec olbrzymiej 
masy strejkujących, po których stronie stanęła lu- 
dność pracująca, policya, Żandarmerya | wojsko nie 
mogły nie wskórać, Spokoju nie zakłócono ani na 
chwilę. Dzienniki niemieckie podają sensacyjną wia- 
domość, że przywódca strejka ma posiadać pełno- 
mocnictwo od ministerstwa spraw wewnętrznych i 
utrzymywał masy we wzorowym porządkn, 

Ruch przybrał olbrzymie rozmiary. I tak, tłnm, 
liczący około 50.000 głów, nie puścił w czwartek 
ubiegłego tygodnia pociągów z dworca odesskiego 
i zażądał, ażeby personal kolejowy uwolniono od 
pracy, , Wezwano z Tyraspola i Bendera wojsko, 
które przybyło i oboznje na ulicach Odessy. Ogło- 
Bzono stan obiężenia. Pod ochroną wojska część 
kupców otworzyła sklepy, ale zresztą ustał cały 
ruch. Ceny środków Żywności ogromnie podniosły 
się, a chleba już zabrakło z powodu strejka pomo. 
eników piekarskich. — Dotychczas nie zażegnano 
strejku. 

Jeden z przygodnych korespondentów donosi nam 
z Odessy pod datą 3 b. m.: 

Od kilku dni Odessa stoi pod znakiem rewolu- 
cyi. Wybuch? tutaj strejk generalny wszystkich ro- 
botników. Nawet słnżba kolejowa zastrej- 
kowała. — Niektóre pociągi n. p. z Kijowa 
wcale do Odessy nie przybyły. Kiedy miał nadejść 
pociąg do Odessy, kilkaset osób położyło się ra 
szynach I pociąga nie puściło. — W całej Odessio 
tradno dostać bułek lub chleba. Onegdaj strejku- 
jący chcieli zburzyć wodociągi, lecz artylerya z ar- 
matami pilnowała porządku. Tysiączne tłamy ludu 
roboczego przeciągają po Odessie. Dzienniki zupeł- 
nie nie wychodzą, 

Wczoraj podobno gradonaczelnik kazał cały tłam 
robotników otoczyć wojskiem, Robotników oddzie- 
lono i puszczono wolno, pozostawiając im wolność 
zupełną Btrejkowania i upominania się o swoje pra- 
wa; resztę zuś osób, pomiędzy któremi było mnó: 
stwo studentów, kozacy nahajkami częściowo roz- 
pędzili, raniąc kilkudziesięciu z nich, częściowo zaś 
aresztowano. Ponieważ zaś więzienie nie mogłoby 
pomieścić wszystkich, więc uwięzionych wpakowano 
na „barże* i wywieziono na morze o jakie dwie 
mile od Odessy. 

Dziś panuje jaż większy spokój. Sklepy w cen- 
trum miasta pootwierane, ale „monopolki* (sklepy 
z wódką) zamknięte, 

Cały ten ruch, niby strejkowy, ma cechę rewo 
lucyjną, antidynastyczną(?!). Mnóstwo prokla- 
macyj rozrzncają między lud. Wszyscy „bosiacy* 
„padciągają z robót do Odessy, rząd zaś zbiera woj- 
sko, zajęte obecnie przeważnie w polu przy Żni- 
wach. Na rogu ulic każdy stójkowy z nabitą bro- 
nią wzywa zbierających się do natychmiastowego 
Tozejścia się. 

Rabunek w pałacu cesarzowej chińskiej. — 
»Kólnische Zeitung“ donosi z Petersburga na pod- 
BIAWie wladomości, zaczerpniętych z prasy chińskiej, 
że 200 rabusiów wdarło się do pałacu cesarzowej 
wdowy w Pekinie i zrabowało kosztownych przed- 
miotów na 100.000 taelów. W rabunku brali u 
dział także eunuchowie. Z rabusiów dotychczas tyl- 
ko 6 schwytano. 

Dowcipnie się urządził niejaki Harvey w Lon- 
dynie ze swojemi dwiema żonami, chociaż mimo ca- 
łego dowcipu dostał się w ręce sądu, który wyto” 
czył mu proces o dwużeństwo. Wiliam Harvey, 
podmajstrzy murarski w Londynie, ożenił się w r. 
1875 i wziął ślub kościelny, W r. 1897 jako rze. 
komy wdowiec ożenił się po raz drugi i tym ra- 
zem wziął ślub cywilny. Obydwa pomieszkania jego 
znajdowały się początkowo w dzielnicy Battersea 
prawie w sąsiedztwe. Przed kilku laty przeniósł 
Harvey jednę ze swoich żon do dzielnicy Fulham. 
Obie żony obdarzyły Harveya votomstwem. U je- 
dnej żony przepędzał Harvey wieczory, u drugiej 
nocował, Obydwie nie domyślały się wcale podstępu 
dowcipnego małżonka, aż wreszcie żon: mieszka- 
jąca w dzielnicy Falham przejęła przypadkowo list 
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od Żony z Battersea, podpisauy wyrazami: „Twoja 
wierna żona“, Podstęp wyszalł na jaw, a Harvsy 
za radą swoich przyjaciół sam siebia oskarżył wo- 
bec sądu. Gdy go uwięziono, powiedział, że doznał 
ulgi po wydania się całej sprawy, w ostatnich bo- 
wiem czasach dwnżeństwo sprawiało mu bardzo wie- 
le kłopotów. Wierzymy. 

Sensacyjne aresztowanie. Pod tym tytułem 
pisze „Dziennik Polski“: W Warszawie areszto 
wano z polecenia prokuratora i odstawiono do wię- 
zienia b. pomocnika naczelnika wydziała policyi 
śledczej w Warszawie, p. Griina, skazanego na 
rok więzienia. — Aresztowanie nastąpiło w chwili 
przygotowania się p. Griina do wyjazdu na sezon 
letni za granicę. 


Organizacya szkół. Rada szkolna krajowa udzieliła 
na budowę szkoły gmin'e Knemienicy (Mielec) 3000 K; 
wcielił, gminę Wożniczkę w okręga tarnowskim do z* 
kresu szkolnego w Pleśnej; wyłączyła gminy Zakościele 
i Rzadkowice w okręgu mościskim z zakresu szkolnego 
w Mościskach i zorganizowała osobną 1 klasową szkołę 
w ZŻakościelu dla Żakvściela i Rzadkowic; zorganizo- 
wała jednoklasowe szkoły ludowe: w Zassdnem w 0- 
kręgn limanowskim; w Ochodzy w okręgu podgórskim; 
w Jelny w okręgu łańcnokim; w Klęczanach w okręgu 
gorlickim; w Kawcu w okręgu wiolickim; w Porzeczu 
Janowskiem w okręgu gródeckim; w Oleśnicy i Radwa. 
nie w okręgu dąbrowskim; przekształciła 5-klasową 
szkołę męską i 5-klasową szkołę żeńską w Haliczu w 
okręgu stanisławowskim na 6-klasowe; 5-klasową szko- 
łę mieszaną w Borszczowie na 5 klasową szkołę męską 
i ń klasową szkołę żeńską; 3-klasową szkołę w Czer- 
niawie w okręgu mościskim na 4-klasową; -klasową 
szkołę w Rybnej w okręgu krakowskim zawiejskim na 
4-klasową; 2-klasową szkołę na obszarze dworskim w 
Demni Wyżnej ad Skole w okręgu stryjskim na 4-kla- 
Bową. Jednoklasowe szkoły ludowe na 2-kla Owe: w 
Kutkowcach w okręgu tarnopolskim; w Wielkopolu w 
okręgu gródeckim: w Lipinkach w okręgu g rlickim; 
w Staromieściu w okręga rzeszowskim; w Dereniówce 
w okręgu *rembowelskim; w Sorocku w okręgu skała- 
ckim: ustanowiła posadę nauczyciela religii rzymsko- 
katolickiej w 6-klasowej szkole męskiej w Gorlicach 
z obowiązkiem ndzielania nauki religii i w innych 
szkołach do rzymsko-katolickiej parafii w Gorlicach na- 
leżących; przyjęła do zatwierdzającej wiadomości u- 
chwałę Rady szkolnej miejscowej w Rzeszowie, którą 
nadano 4-klasowej szkola męskiej w Rzeszowie na 
przedmieścin „Ruska Wieś* nazwę „imienia Stanisława 
Konarskiego“, a 4-klasowej szkole żeńskiej na tem sa- 
mem przedmieściu nazwę „imienia Klementyny z Tań- 
skich Hoffmanowej“. 


Składki dla dotkniętych powodzią, Na ręce skarbnika 
komitetu obywatelskiego złożono 4 b. m. następujące 
składki: Filia Banku austro-węgierskiego w Krakowie 
200 koron, I. Wasserberger z polecenia tirmy Kolb (fa- 
bryka cykoryi w Pradze) KO, dyr. Zenon Słonecki 30, 
Jukób Bober 30, dyr. Ludwik Morelowski 20, Franci- 
szek Woynarowski 10, Ewa R. 10, Józet Źralski 10, 
ks. A. Zastawniak 41, ks. Wojtalik 15%0, Karolina 
Szarkiewicz ze Lwowa 8, Olga Horańcowa ze Lwowa 
4, Szczęsny Dębiński 2, administracya „Głosu Narodu“ 
8230; razem 51280. Ogółem 2485836. Rozdano 4268, 
zostaje 20.590386, złożone w kasie Banku krajowego 
w Krakowie, 

Dalsze składki przyjmuje dyrektor M. Sędzimir jako 
skarbnik komiteta w Banku krajowym w Krakowie. 


Składki. Czytelnia polska akademików górniczych w 
Leoben złożyła ze wkładek: 12 K I1 h dla Tow. „Szko- 
ły ludowej* i 18 K 11 h na gimnazyum polskie w iə- 
szyn ie. 

Dr P. z Nowego Sącza 88 h na gimnazyum polskie 
w Cieszynie. 


Z kaiendarza. We czwartek 6 sierpnia: Przemienienia 
Pańskie i Sykata II pap.; w piątek 7 sierpnia: Kajata- 
na i Alberta w.; w sobotę 8 sierpnia: Cyryaka i Emi- 
liana b. m. 

Wschód ałońca 6 sierpnia o godzinie 4 minat 18; 
zachód o godzinie 7 minot 18; długość dnia godzin 14 
minut 55. 

Z krakowsklego obserwaterytm. Dnia 4-go sierpnia 
przeważnie pochmurno; termometr doszedł od 140 do 
182 C.; barometr szedł w górę. 

Dnia $ sierpnia o godz. 7 rano stan barometra 7443 
mm, termometru 152 C.; wiatr zachodni. 


Gabryelski (Kraków) ku- 
puje, Sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina 1 harmonie — krajowe i zagraniczne — 
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty—- 
bez zaliczki. 
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Mianowania w szkolnictwie. 


Lwów, 5 sierpnia, 
( Telefonem). 


Mianowania w szkołach ludowych. 

„Gazeta Lwowska“ ogłasza: 

Rada szkolna krajowa zamianowała w szkołach 
ludowych: Jerzego Geciowa dyrektorem 3 klasowej 
szkoły wydziałowej męskiej połączonej z 4-klasową 
pospolitą w Tarnopolu; Ewę Łobaczewską nauczy- 
cielką 6-klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej w Ja- 
śle; ks. Franciszka Skałabę nauczycielem religii 
rzymsko-katolickiej 3 klasowej szkoły wydziałowej 
męskiej połączonej z 4- klasową pospolitą w Bucza» 
czu; dra Izraela Meerengla nauczycielem religii 
izraelickiej 3-klasowej szkoły wydziałowej Żeńskiej, 
połączonej z 4klasową pospolitą w Buczaczu; El- 
żbietę Bukowską i Jadwigę Topolińską nauczyciel- 
kami 38-klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej w Bia- 
łej; Piotra Krajkowskiego nanczycielem 6-klasowej 
szkoły męskiej w Rohatynie; Maryana Schmida, 
nauczycielem 6-klasowej szkoły męskiej w Buska; 
vana Osikę i Józefa Grucę nanczyciełami 5-klaso- 
wej szkoły męskiej w Grybowie; Kazimierza Don 
nersberga , nauczycielem 5-klasowej szkoły męskiej 
w Bolechowie; Natalię Pociejównę nauczycielką 
b-klasowej szkoły w Sędziszowie; Jana Kaszyckie- 
go nauczycielem kierującym  4-klasowej szkoły 
w Grzegórakach; Franciszka Walitzę naaczycielem 
4-klasowej szkoły pospolitej Żeńskiej, połączonej 
z pospolitą w Białej; Jana Jougana nanczycielem 
4-klasowej szkoły pospolitej męskiej, połączonej 
z wydziałową w Złoczowie; Jadwigę Hisztinównę 
nauczycielką 4-klasowej szkoły żeńskiej w Wado- 
wiecach; Aleksandra Nowotarskiego nauczycielem 
4-klasowej szkoły męskiej imienia Konarskiego 
w Jarosławiu; Paulinę Kępiankę i Maryę Pruchnie- 
wiczównę nauczycielkami 4.klasowej szkoły żeń- 
skiej w Niepołomicach; Honoratę Ancatównę nan- 
czycialką 4-klasowej szkoły w Czernichowie; Kazi- 
mierza  Kuczkowskiego nauczycielem  4-klusowej 
szkoły w Jordanowie; Władysławę Żaroffe nauczy- 
cielką 3-klasowej szkoły w Krościenka; Mikołaja 
Starzewskiego naczycielem kierującym 3-klasowej 
szkoły w Padwi Narodowej; nadała Paulinie Hoch- 
berg stałą ;posadę nauczyciela religii izraelickiej 
w klasowych Bzkołach Żeńskich imienia Konarskie- 
go i Stuszica w Tarnowie. 

Nanczycielami kiernjącymi szkół 2-klasrwych za: 
mianowano: Cyryla Romacha w Sarańczukach; Jó. 
zefa Cieszauowskiego w Przegini Dachownej; Igna 
cego Koseckiego w Zborowicach; 
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szewskiego na przedmieściu „Powodowa“ w Sam- 
borze; Bazylego Pieyka w Cisowie; Piotra Mrocz- 
kowskiego w Kosowie; Grzegorza Flakiewicza w 
Batynacb; Walentego Kaplita w Rzochowie, 

Nauczycielami i nauczycielami szkół 2-klasowych: 
Z. Erbanównę w Trzcinicy; L. Różnańską w Hry- 
niowie; J. Kosecką w Zborowicach; A. Migalską w 
Brzyszczkach; 5. Siatscką w Rodatyczach; Ł Rapa 
cką w Gołogórach; M. Hnmmlównę w Chechłach 
A. Siiwę w Brzezinach; H. Męcińską w Sokoli; St 
Monasterską w Borowej; K. Kiełbasówaę w Brzy 
skach; H. Forystkównę w Rajczy; Olgę Gozką w 
Ostrowie; H. Grzegorzakównę w Kramarzówca; Zo- 
fię Klisowską w Woli Wysockiej; K. Kabarowską 
w Kontach. Nanczycielami i nauczycielkami szkół 
1-klasowych: J. Wierzbieką w Łakowcu; P. Rade- 
cką w Baranowie; K. Kóhlerównę w Bukawinie; 
K. Nowotarskiego w Koninchach; A. Lewieką w Ro- 
haczynie wsi; J. Domaradzką w Hacisku; A. Sy 
mównę w Krzywem; W. Bereżnickiego: w Nahujs- 
wicach; J. Kuczerównę w Sznyrowie; M. Ledwinó- 
wnę w Kabarowcach; K. Stacharską w Rabczycach; 
J. Tabaczka w Lisichjamach; P. Hanczycównę w 
Korościatynie; M. Tworowską w Wołkowcach; A. 
Wilburga w Pogórskiej Woli; M. Ujejską w Zagó- 
rzn; J. Ziółkiewiczównę w Fitkowie; L. Kwapniew- 
ską w Starem Bystrem I; A. Połomskiago w Le- 
śnicy; KI. Millerównę w Morszynie; St. Krechowie- 
ckiego w Podbereżau; Wł. Maciocha w Laco; M. Za 
Jewską w Jasianowcach; H. Hańczakówng w Roz- 
borzu Okrągłym; E. Kalaczyńską w Łętowem; M 
Jachimowicza w Zawadee Rymanowskiej; P. Szmaj- 
kowską w Pietniczanach; Piotra Skarucha w Gwo 
Żdziance; E. Borkowską na przysiółku „Prasina“ 
w Kamieniu. 

Rada szkolna przeniosła: M ŻŁuczyńską z 
Jezupola do Knihinina-wsi, I. Brzozowskiego z Bry. 
niee Zagórnych do Hnilie, M. Kownackiego z Ko- 
socie do Swoszowice, W. Berezowskiego z łowczye 
do Brzeżan, B. Kulińskiego z Załakwi do Krechowiec, 
M. Bączalską z Kłaja do Lipnicy Górnej, W. Ka- 
linowicza z Lasek Dolnych do Podniestrzan, W. 
Południewskiego z Manasterczan do  Biłohorszcza, 
W. Lelkównę z Chabówki do Rokicin, M. Łączyń- 
ską z Rokicin dn Chabówki, A, Świstacką z Ozy- 
szek do Bukowej, M. Batożankę z Ciśea do Sło- 
twiny, S. Niedżwiecką z Jezdycy do Chłopczyc, Z 
Smolarską z Ortynia do Zworu. 

W stan spoczynkn przeniesieni: J. Rado. 
mirski w Inwałdzie, W, Miarkowska w Mościskach, 
J. Bielecki w Byczynie, W. Baczaniewiczówna w 
Medyce, S. Zaleski w Trościnica, B. Dzikowski 
w Harbuzowie, A. Sikora w Olejowie, Fr. Łasto. 
wiecki w Liszni, H. Ochnicz w Bugach, M. Kam- 
pratowa w Bnewiu, J. Olchowy w Strychańcach, 
J. Woliński w Bratyszowie. 
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Dział ekonomiczny. 


Do krajowej szkoły zawodowej dla nauki 
tkactwa w Krośnie można jaż zapisywać uczniów. 
Nauka rozpocznie się 1 września. Waranki przy- 
jęcia: Uzończenie szkoły ladowaj, ukończony 14 ty 
rok.życia. — Szkoła ma na cela wykształcić mło- 
dzież w zawodzie tkackim na przodowników (maj- 
strów) i zawodowych tkaczy, jak również podawać 
młodzieży, która poświęci się zawodowi tkackiamn, 
wszystkie te wiadomości, jakie do należytego pro- 
wadzenia rzemiosła są potrzebne. — Nanka jast 
bezpłatną, nadto uczniowie otrzymają potrzebna 
przybory piśmienne, rysunkowe i książki, a za pra 
ce praktyczne, wykonane w salach roboczych, pie- 
niężne nagrody. — Uczniowie ubodzy a pilni uzy- 
skać mogą zasiłki z funduszu krajowego na koszta 
utrzymania. 


Z targów zbożowych. Kraków, dnia 4-go sierpnia 1903 
roku, Płscoua za 100 kigr. netto: Pszenica krajowa ol 
1560 do 1680. Pszenica węgierska od —— do — — 
Zyto krajowa od 1250 do 1350. Zyto węgierskio od 
—— do —'—. Jęcznień od 11:00 do 12-00. Owies z opła 
tą akcyzową od 12:80 do 13720, Groch od 1650 do 4450 
Tatarka vd 1350 do 1480. Proso od 1l'— do 13—, 
Fasola od 18— do 2650. Jagły od 18-— do 22'—, Sia- 
no od 6'00 do 6:60, Słoma nd 4*%0 do 460. Koniczyre 
od 680 do 7:20. Ziemniaki za hekiolitr od 400 do 480. 
Jaja za kopę od 240 do 280. Masła za I klg. od 1'60 
do 200. Masła za garniec od 6-5) do 700. Spirytus na 
957, Tralosa za hektolitr od —— do 176 —, Ukowita 
na 75%/, Tralesa za hektolitr od —— do 136.--, Ku- 
karudza za 100 klg, od —— do 1420. Wyka za 10) 
klg. od 11— do 13*—, 


Ostatnie wiadomości. 

— Sejm krajowy Galicyi zwołany ma 
być podobno we wrześnin na dłoższą lub krótszą 
sesyg, stosownie do konstelacyi parlamentarnej. — 
Bezpośrednim powodem przychylenia się rządu Kór- 
bera do życzeń kraju, wyrażonych przed nim przez 
marszałka hr. Stanisława Badeniego, jest nietyle 
uznanie faktycznej potrzeby zmniejszenia skutków 
klęsk, jakie nawiedziły nasz kraj w ostatnich cza- 
sach, w drodze krajowego ustawodawstwa i auto- 
nomicznych zarządzeń, które wymagają aprobaty 
Sejmu , ale raczej konieczność polityczna zwołania 
Sejmów: czeskiego, śląskiego i dolno-austryaekiego, 
t. j- krajów, nawiedzonych również klęskami, wobec 
czego niezwoływać Sejmu Galicyi, która najdotkii- 
wiej odczuła powodzie i grady, byłoby wprost ja: 
skrawem zawmanifestowaniem niechęci do naszago 
kraja. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 5 sierpnia. 


Wieść o wyborze nowego papieża lotem bły- 
Bkawicy rozeszła się po naszem mieście. Na ustach 
wszystkich był Pins X. Pierwszy ratusz dał wy- 
raz swej radości, bo jaż o godzinie 4 po po- 
łudniu z wieży jego powiewały chorągwie o bar- 
wie m. Lwowa. Powoli zaczęto wywieszać chorą- 
gwle o barwie papieskiej z kościołów i budynków 
kościelnych. Tymczasem w konsystorzu ka. arcyb. 
Weber cdbywał narady z kanclerzem arcybiskupim 
ks. Bilskim. O ile dowiedzieć się kyło można, po- 
stanowiono eo następuje: Dziś o godzinie 5 po po- 
łudnin rozesłany zostanie do wszystkich kościołów 
lwowskich i prowincyonalnych okólnik w sprawie 
uroczystego, dziękczynnego nabożeństwa z okazyi 
wyboru nowego papieża, w kościołach lwowskich 
odbędą się uroczyste nabożeństwa w niedzielę z od- 
śpiewaniem „Te Deum“. Z kapitały łacińskiej wy- 
słany również zostanie telegram z wyrazem hołda 
do papieża Piusa X. 

Hotel Zorża wydzierżawiony został na lat 6 
Hotel ten pozostawał do- 
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tychczas od lat kilkudziesięciu w zarządzie rodzin y 
pp. Hoff manów. 


Repertoar Teatru lwowskiego. 


We czwartek: „Bandyci“. operetka Offenbacha, 
W piątek: „Bandyci“ Offenbacha. 

W sobotę: „Bandyci“ Offenbacha. 

W niedzielę: „Bandyci* Offenbacha. 

PPN: ZZEDYRWE ZI 


Po wyborze Piusa X. 


(Telegramy „N. Reformy* z dnia 5 sierpnia). 


Rzym. Kardynał-wikary zarządził, aby we 
wszystkich kościołach odprawiano uroczyste 
„Te Denm“ z powodu szczęśliwego wyboru pa- 
pieża. 

Rzym. „Popolo Romano“ donosi, że Pius X 
zamieszkał tymczasowo w komnatach. które 
zajmował Rampolla. 

Rzym. Jak słychać, nowo wybrany papież 
przyjął nazwę Piusa X na pamiątkę, że z We- 
necyi wybrano już raz papieża, który nazywał 
się Pius VII. > 

Rzym. Dziś po południu zdjęte będą pieczęcie 
z komnat Leona XII w obecności wnuka papie 
ża Leona XIH, dziekana i innych świadków. 
Wszystkie pozostałości po papieżu Leonie XIII 
będą spisane. 

Roboty około usunięcia zmian, poczynionych 
w kaplicy Sykstyńskiej dla odbycia conclave, 
jutro będą ukończone Wikary zarządził, aby 
jutro przed południem pomiędzy godziną 10 
a 11 bito we wszystkie dzwony. 

Rzym. Wedle „Tribuny”, papież zamianował 
już pierwszego kardynała, którym został se: 
kretarz conclave msgr Merry del Val. 

Wiedeń. Jak z Rzyma donosi „N. Fr. Presse*, 
sekretarzem stanu zostać ma Merry del Val. 
Będzie to pierwszy wypadek, aby nie Włoch 
(del Val jest Flamandczykiem) był sekretarzem 
stanu. 

Wiedeń. Jedno z pism donosi, że nowy pa- 
pież jako arcybiskup wenecki niejednokrotnie 
walczył z kłopotami pieniężnemi i że często 
korzystał z pomocy kapitalistów żydowskich, 
wskutek czego dobrze był usposobiony dła ży- 
dów. 

Wiedeń. Nuncyusz papieski msgr. Taliani 
wróci do Wiednia w połowie b. m. 


Protest Austryl. 


Wiedeń. Według informacyi „N. Fr. Presse“, 
jeden z kardynałów austryackich miał w imie- 
niu cesarza Franciszka Józefa rzeczywiście za- 
łożyć veto przeciwko ewentualnemu wyborowi 
kardynała Rampolli, na co Rampolla odpowie- 
dział podobno protestem przeciwko mieszaniu 
się świeckich rządów do wyboru papieży. 


Trzeci hołd. 

Rzym. O godzinie 10 przed poładniem od- 
był się w kaplicy Sykstyńskiej trzeci hołd 
św. kolegium kardynałów. Papież przybył pie- 
szo ze swych komnat do kaplicy sykstyńskiej 
i przyjął hołd, jako dowód posłuszeństwa wszy- 
stkich kardynałów. Obecni byli kardynałowie, 
patryarchowie, arcybiskapi i biskupi. Po od- 
śpiewaniu „Te Deum* papież udzielił błogo- 
sławieństwa i powrócił da swoich komnat. 


Koronacya papieża. 

Rzym. Jak dzisiaj zapewniają, koronacya pa- 
pieża odbędzie się w niedzielę, aby umożliwić 
wszystkim kardynałom wzięcie udziału w koro- 
nacyi. 


Pelegraficzne 1 telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy" 


2 únia 5 sierpnia. 


Proces o Szpiegostwo. 

Wiedeń. Dzisiaj rozpoczęła się przed sena- 
tem orzekającym rozprawa przeciw byłemu 
komisarzowi skarbu we Lwowie, drowi Brom- 
sławowi Ossolińskiemu, z powodu zamie- 
rzonego przez tegoż namówienia do szpiego- 
stwa. Rozprawa odbywa się przy drzwiach za- 
mkniętych. Ossoliński miał się zwrócić do je- 
duego z krewnych swej żony z wezwaniem. 
aby pośredniczył u jednego wiedeńskiego za- 
stępstwa mocarstwa zagranicznego w Sprawie 
sprzedaży instrukeyi, regulującej ruch kolejo- 
wy podczas mobilizacyi. c y 

Ossolińskiego skazano na rok ciężkiego wię- 
zienia. 


Następstwa śledztwa. 


Wiedeń. Korespondent naszego pisma konfe- 
rował tu dziś z jednym z wybitnych węgier- 
skich polityków, który o komisyi Śledczej w 
sprawie posła Pappa takie wypowiedział zda- 
nie: 

Komisya spełnić może tylko taką samą fun- 
kcyę, jaka przypada w udziale innym parla- 
mentarnym komisyom; może zbadać sprawę i 
przedłożyć rezultat swych badań w tormie re- 
feratu Sejmowi. Nie ulega zaś wątpliwości. że 
wobec pomyślnego dla rządu rezultatu docho- 
dzeń, większość rządowa Izby skorzysta z tej 
sposobności, i po odczytaniu referatu głośną 
manifestacyą lub owacyą da wyraz swemu u- 
znaniu dla gabinetu hr. Khuena, na co na- 
turalnie opozycya odpowie niemniej głośną de- 
monstracyą w przeciwnym kierunku. Obecna 
sytuacya przez to w niczem się nie zmieni. 
Jedynem następstwem faktycznem tej sprawy 
będzie, że hr. Khuen zaraz po przedłożeniu 
Izbie referatu komisyi. a więc rychłej, niż za- 
mierzał, wyjedzie do Ischlu ze sprawozda- 
niem do cesarza. 


Dymisya Szaparego. 
Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza pisma 
odręczne cesarskie, w którem cesarz zwalnia 
z urzędu, na propozycyę prezydenta ministrów, 
gubernatora Rjeki i węgiersko-chorwackiego 
Pobrzeża, hr. Władysława Szaparego, na 
jego własną prośbę. 


Nowe rewelacye. 
Budapeszt. Jedno z pism prowiacyonalnych 
pism donosi, że myśl przekupienia posłów z 
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opozycyi węgierskiej miała wyjść od byłego 
dziennikarza Alberta Barabasza, który w tym 
celn porozumiał się z Dienesem i Singerem. — 
Pismo to donosi dalej, że poseł Papp wówczas 
dopiero doniósł Izbie o uczynionej mu propo- 
zycyi, gdy jeden z wtajemniczonych w tę spra- 
wę, nie otrzymawszy przyrzeczonej mu sumy, 
zagroził wyjawieniem całej sprawy. 


Nadzieje Włochów anstryackich. 

Tryest. Wśród ludności włoskiej krajów nad- 
brzeżnych wywołał wybór kardynała Sarto na 
papieża wielką radość. Ogólnie przypuszczają, 
że jako były patryarcha wenecki i gorący 
zwolennik liturgii łacińskiej nie pozwoli na 
dalszą slawizacyę liturgii kościelnej w mięsza- 
nych chorwacko-włoskich miejscowościach. 


Sojusz angielsko-francuski. 

Paryż. Dziennik „Matin“ donosi, że Delcassć 
miał w Londynie z Landsdovnem i Chamber- 
lainem konferencyę, w celu uzyskania zgody 
co do trzech punktów. Mianowicie w sprawie 
zawarcia traktatn o sądzie rozjemczym, ogra- 
niczania wydatków na marynarką francuską i 
angielską w porozumieniu z Rosyą, a w końcu 
celem zażegnania dyplomatycznych trudności. 


Pogłoska 0 zamachu. 

Madryt. Rozeszła się tu pogłoska, że na 
króla wykonano zamach. Pogłoska ta, 
jakoteż wiadomości o rzekomem zasłabnięciu 
króla, są bezpodstawne. 


Rozruchy bałkanskie. 


Konstantynopol. W Ildiz kiosku odbędzie się 
rada ministrów, na którą zaproszono także 
egzarchę bułgarskiego i zażądano od niego, 
aby starał się skłonić zbałamuconą przez ko- 
mitety ludność do złożenia broni. — Egzarcha 
przedstawił, że wykonanie zadania tego przed- 
stawia znaczne trudności. 

Konstantynopol. Onegdajszej i wczorajszej 
nocy na linii kolejowej Saloniki-Monastyr wy- 
konano kilka zamachów na pociągi. Wogóle 
ruch band ogromnie wzrasta, Powtarzają się 
morderstwa, rabunki i podpalenia. — Baudy 
zmuszają ludność bułgarską do łączenia się z 
niemi. 

„ Konstantynopol. 16 nowych band pojawiło 
się w wilajetach monastyrskim i skoplijskim, 


Katastrofa. 

Port Arthur. „Z miejscowości Czifn dono- 
szą, że w okolicy spadł tam ulewny deszcz. 
Wody wezbrane zalały miasto. zniszczyły wiele 
domów i zerwały wiele mostów. — 700 osób 
miało utracić życie. Dwa tysiące osób pozba- 
wiła klęska zupełnie środków do życia. 
O 

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcji) 


Dostać można wszedzie, 


366 20 32 


niezbędny krem do zębów, 
utrzymuje zęby czystemi, białemi i zdrowemi. | 


ES 


Kursa telegraficzne 


Wledeń, 5 sierpnia. Zamknięcie giełdy o g. 4 08. 

Akoye austryackiego Zakładu kredytowego 661 —, 
Akcye węgiorskiego zakładn kredytowego 7/29 —, Akcye 
Angiskadką 273:60 Akcye Unionbanku 5286). Akoye 
Landerbanku 40950. Akoye Bankvereinu 47650. Akoye 
Bodenoredit 912'—, Akcye Galicyjskiego Banku hipo$a- 
oxnego —*—. Akoye kolei państwowych 668'50 Akoye 
kolei południowej 80650. Akoye N, Tramwaye lit. A, 
——, Akoye N. Tramwaye lit, B. ——, Akoye ko 
lei Elbethaj 454—, Akcya kolei Półaoonej 5440 Ak- 
oye kolei zerniowieckiej 578-560 Akoye Alpiny 36240. 
Akcye Rima Muranyi 455:—. Akoye Praskiego Towa- 
rzystwa żelaznego 1612 —, Akcye fabryki broni 352 —, 
Akcye tureckie tytoniowe 365 — Gal, karpackie akcyj- 
ne Towarzystwo naftowe 1024—. Oblignoya węgierskie 
Indemnizacyjne 98 35. Renta majowa 100-35. Austryscka 
zenta koronowa 100-60. Węgierska renta koronowa 94—, 
56 L Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 98-70, 
4'/, Listy Bania krajowego 28°75. 4'/,0/, Listy Banka 
krajowego 10212. 5°% Bank krajowy 102*—. 4*/, Listy 
Banku hipotecznego v8 —, 4',,%/, Listy Banku hipotą- 
cznego 101'—. 5°% Listy Barku hipotecznego 11190. 
4'/, Galicyjskie obligacye prepinacyjne 100—, 4*/, Ga- 
ligyjska pożyczka krajowa z reku 1893 998%. 4%, Po- 
życzka m. Lwowa 96'45 Losy tureckie 12175. Marki 
117:40. Ruble 253 —, 

Usposobienie: Przy trwałym spokoju ustalone na sil- 
ny Berlin. 

Cukier 2070 stały. 
niezmieniona. 
| c E 


Spirytus 41:20 osłabiony, Nafta 


- gonnik Izby handlowej I przeraysłowa! 


w Krakawie 
s b sierpnia 1903 r. godsina ! w poludnie. 
Korony, 

1. Waluty płacą  żądajy 
Buble papierowe. . . . sa e a a H58 50 354 — 
Marki niemiookie . . . . . . . . . HZ — 117 50 
Eranki papierowe . . EE Ta 95 — 85 59 
Dwaågioutoiranbówik? w ałucłe - » 19 — 13 10 

ii, Listy zastawne. 

r°, Listy zastaw, prom. Broku bipot, H11 — 112 — 
04% Listy zmetawne Benko kipotecs. 101 — 101 75 
MA 5 s 4 > 8 — 48 75 
Ple Listy austawro Ranka krajow, 101 50 108 Eo 
137, s m 1 LJ 98 50 £9 to 
10/ Listy cast gal. Tow. kred. siom.nieok. 98 25 — — 
We » r a >=. s x. él-lotme 98 245 99 24 
W =» = » a u „lotne 9825 9925 

Iii. Obligaoye | peżyozki. 
(*/, Galicyjskie obligacye propinaoyjne 99 25 100 26 
1'/, Pożyczka krajowa x r. 1860 . . 88 50 98 łu 
Ah  „ Miasta Lwowa .... 96650 97 ko 
4' |" [6 a A ... „ 101 60 102 bo 
bh Obligec7e komunalne Karke kraj, 102 — — — 
ORO ` 3 101 Āu 102 £O 
bja a  bolsjows . . . es.. 9860 99 60 

V. Lesty. 

Losy miasta Krakowa. „ . « s 1: 80 — 84 — 


| D -O O | 


4 Nr. 177. NOWA REFORMA. 


Czwartek, 6 Sierpnia 1903. 


L = y 
Reim i Spółka 
Rynek L. 37, KRAKOW, linia A—B, 
POLECAJĄ: 


z egzaminem adwoka- 

Kandydat ckim — szuka posady. 
Zgłoszenia pod 1923 przyjmuje Ad- 
ministracya „Nowej Reformy.“ 1928 1 4 


Główne zastępstwo i skład na zachodnią 
Galicyę 
Fattingera sucharów 
dla psów i t. p. wyrobów. 


różne, eleganckie — lampy — 
Meble klatki — premie Tow. sztuk 
pięknych — przyrząd do polowania — wanna 
cynkowa — skrzypce 100 - letnie — cytra — 


Przybory do rybołowstwa, 


w wielkim wyborze. 


Przyrządy gimnastyczne. 
Ilamaki i Huśtawki ogrodowe. 
Piłki ręczne i nożne. Tornistry dla turystów. 


d dani I. Topolowej 9, li. pietro, 3 = SKYE 3 
E ama Pudnawi Nr. 9. dożo 12. PASTY, KREMY | Nowość : Pastele olejne Raffaćlli. | , Sztalugi polne, Bloki do szkiców. LAWN-TENNIS 
do czarnych i kolor. | Farby olejne i akwarelowe Parasole dla PP. malarzy. Krokiety. 
Od lgo września do wynajęcia bucików. do malowań artystycznych. Necessery i Rzemyki podróżne. KRĘGLE 


Buciki Tennisowe 
i gim. Kalosze. 


Przybory i wzory do rysowania 
i malowania. 1634 5 9 


(EE SKLEP 9 
przy ul. Fioryańskiej pod L. 20. 
1922 Wiadomość na I. piętrze. 12 


Mydła z fabryk „Tlen“ we Lwowie 
i Fr. Pulsa w Warszawie, 
oraz francuskie i angielskie. 
Wody kolońskie i Perfumy z fabryk 
krajowych, francuskich i angielskich. 


Grzebienie, Lusterka, Gąbki toaletowe. 
Puszki i Łabędziki do pudru. 
Rozpylacze do perfum. 
Wszelkiego rodzaju przybory toaletowe. 


Mężczyzna w Starszym wieku 


(emeryt), nie posiadający bliskich krewnych, 
na których opiekę mógłby liczyć, znajdzie 
przy rodzinie osobny pokój frontowy 
z całym utrzymaniem i na żądanie troskliwą 
opiekę. Wiadomość u pp. Krzyszłofowicz przy 
ul. Kanoniczej Nr. 4, II. piętro. 191 1 3 


Szczoteczki do zębów i paznokci. | 


SYROP PAGLIANO 


Zajęcia poszukuje 
rutynowany komiwojażer 


i buchalter kupiecki, 
Polak, ze Ślązka pruskiego. — Włada 


Flaszki i Knabki do podróży. 
Czepki, Kapelusze i Pantofelki do kąpieli. 


i Kule do tychże. 
Kule i Kije bilardowe. 


OPUŚCIŁA PRASĘ 
najnowsza powieść współczesna, na 
tle stosunków rosyjskich, 
pod tytułem: 


Sergiusz Wasilewicz Gardow 


napisał 
Józef Glada. 
Cena 4 korony. 1455 7 10 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


hcąc przyjść z pomocą rodzicom, 
papadłym w nędzę wskutek powo- 


|| dzi, poszukuje pracy. 


Wanny, Miednice, Poduszki 


gumowe. 


Wyroby kauczukowe i gumowe do 
celów chirurgicznych i sanitarnych. 
Zabawki i Laiki gumowe. 


Środek do czyszczenia krwi 


wyrabiany od roku 1838 


przez Prof. Girolamo Pagliano, 


Florencya, via Pandolfini (Włochy). 


Skład wysyłkowy: Apteka Brachetti, 
910 37 100 Ala (Tyrol połud.) 


językiem polskim i niemieckim. 


Wiadomość pod lit. K. W. w Admini- Wyszedł z druku i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 


PRAKTYKANT 


stracyi „N. Reformy.* 1913 1 0 


-- WINOGRONA. 


z ukończoną 4-tą lub 5-tą klasą szkół średn., 
z dobrej rodziny (Izraelita) — potrzebny jest 
do manipulacyi kancelaryjnej w hurtownym 
handlu, gdzie będzie miał sposobność do przy- 
swojenia sobie wszelkich kupieckich wiadomo- 


krajowych i zagranicznych: 


BEE Podróżnik polski. "BĘ 


PIEKNOSG NIEZAWODNĄ 


otrzymuje się przez użycie Mydła glicory- 
nowo-honsoesowego I. Wiśniewsykioga, 
usuwa piggł, liszaje, wągry i wszsikie 


Podejmuję się przepisywania aktów, 
przerysowania szkiców, map itp., bio- 
rąc pracę do domu — lub też mogę 
przyjąć inne podobne zatrudnienie po- 
między godz 6-/ do 81/, wieczór. 

Zgłoszenia pod 1880 przyjmuje Ad- 
ministracya „Nowej Reformy.“ 1880 2 0 


Pierwsze piętro 


w domu przy ul. św. Anny Nr. 3 
składające się z 7-miu dużych pokoi. 
jest zaraz do wynajęcia. 
Bliższych wiadomości udzieli kance- 
larya adwokata Dr. Doboszyńskiego 


1540 przy ul. św. Anny Nr. 3. 190 


W komis. Zakładzie 


4 ie. _winacnóh kor, 4:50 |5% a y saD >- | Przewodnik po całej Europie, opracowany według najlepszych źródeł, 8 A : i SPRZEDAZY i KUPNA 

B. WINOg. - zj 3 ; ści. — Zgłoszenia pod 1910 przyjmuje Admi- 9: 5 : 3 aS o ae go wyrzuty. czyniąc płeć piękną, bialy. H. Telesznickhkie i 

5 „ wielkich brzoskwiń „ 5— | nistracya „Nowej Reformy." 1910 23|2 23 planami miast. W ydany w celn zastąpienia publiczności polskiej Składy: w Krakowie Droguorya pod firmą i; żak J 
5. a oma dac” „o ŚR J = wydawnictw niemieckich, jak Baeđekera i innych. J. Wiśniewski, obecnie K. Jędrzejowski, mag. | PTZY 2 eż gi Nr. 10, Aa 
5 „ jabłek rajskie 9:95 | —— x $ ; p gi A z: ci farmacyi, ul. Śtradom Nr. 7 i inne droguerye; | można tanio nabyć: Garnitury mebli, Forte- 
5 w Aa . : O OPG, po i 2'80 Cierpiący na "5% 165 SN 6 woemawk skarow. 3 : w Boohnt Jan Michnix, drogaorya; we Lwo- piana, Pianino, kilka Sypialni stylowych orze- 
5 „ melonów cukr. lub socz. „ 260 kli f Skład główny w księgarni Gehethnera i Wolffa w Warszawie, | wte Alired Beacock, ul. Hobmańgka Mngt | cyc, i a OR O Broń 
PE kacik madkicżit ” 350 DrZGDI IU „., ||oraz w księgarni Gebethnera i Spółki w Krakowie. 1798 6 8 | powoda licznych poärabiań nprasta t0 W3- |Słaroż., Biżateryę, Kaseta srebrna na 12 osób, 
opłatnie za zaliczką. 1917 1 4 popełniaja — - - z magistr PEN A "851 480 s: mig PRADY =; Ro; aa Porookpię 
Giovanni Spanghero, Tryest. à f ' : EM re łap 0 
D} g , yY A| ZBRODNIĘ COCOODOCC>COCCOOGOCCIOCOCCOCODSCOCOCC _ | Mundury urzędnicze i wojskowe — orez różne 


ZA DARMO © 


————— niezbędne 
u każdej inteligentnej rodziny. 

W celu większego zaznajomienia z mą firmą 
w Austryi, obowiązuję się wykonać każdemu 
artystycznie 


portret naturalnej wielkości 
zupełnie za darmo 


w przypuszczeniu, że odbiorca portretu poleci 
mnie swym przyjaciołom i znajowym. — Prze: 
słać tylko fotografię, powołując się na to ogło- 
szenie i podając zarazem dokładny adres, do 
firmy LEOPOLD EKKER, BUDAPEST, 

VIL, Elisabethring Nr. 6 z. 
Dostarczenie portretu następuje mniej więcej 
w 8—14 dniach po otrzymaniu fotografii, którą 

bez uszkodzenia zwraca się z przesyłką. 

i Tysiące podziękowań. 1904 1 2 
NB. To nadzwyczajne oświadczenie jest ważne 
od dnia dzisiejszego do [5-go wrzesnia 1903 r. 


Do C. W. 55456/908. 1911 


przeciw swemu zdrowiu, jeżeli nie spróbują 
mego wynalazku. — Bez operacyi. — Dosta- 
łem złoty medal! — Demonstrowałem przed 
profesorem Gussenbanerem.— Prospekta 
pod dyskrecyą gratis, — R. Carl Viesel. 
specyalista, Wiedeń, Vi., Amerlingstrasse 19. 


ADWOKAT Dr STEUERMANN 


w Samborze 
poszukuje rutynowan. Koncypienta 
z kwalifikacyą do zastępstw przed 

_ Trybunałami 1893 3 3 


$ 
0 


>DODOC©C©CO>EC©OEC©©ECECOOCOCIOCOCCOOO0>000©0©0: 


PŁASZCZE GUMOWE angielskie, męskie i damskie, 
peleryny nieprzemakalne; 

KAPELUSZE filcowe i słomkowe, czapki i cylindry; 

KAMIZELKI pikowe i bluzki męskie; 

BIELIZNĘ męską; 

KOCE i PLEDY angielskie; 

PRZYBORY DO PODRÓŻY, kufry, walizki, necesery, 
worki na laski i parasole, worki dla turystów, 
pudła na kapelusze i t. p. 1828 2 5 


polecają po niskich cenach 


BR. BILEWSCY 


W KRAKOWIE obok kościoła N. P. MARYI. 


CO>>>>>0>> 1000 >©>©© €>3 


ZNACZNE 
zmizenie cen! 


PRALNIA 
PAROWA 


W KRAKOWIE, 
ul. GRÓDZKA 9—11, 


ma zaszczyt zawiadomić Szanow. 
P.T. Publiczność, 1% zmizżyaa 


przedmioty antyk, i nowe. 1888 6 C 
Zakład przyjmuje powyższe przedmioty w komis. 


F E. Zajączek I Lankosz 


poleca 
Sukna i Sieraczki m liberye, 
pokrycia powoz. i wózków, 
m bundy i burki. 


Najmodniejsze Kamgarny i Korty 
wyrobu własnego, oraz oryginalne 
angielskie. 


Koce, Derki, F'ilce dywanowe, Flanele 
wstąpione, Wełnę do watowania i wszelkie 
Podszewki. 1045 25 ( 


Ski d w Krakowie, Rynek A-B L. 44, 
a y we Lwowie, ul. Teatralna L. 3, 
dla sprzedaży hurtownej i drobiazgowej. 


"Pierwszy Zakiad 


x i m" pogrzebowy 
Obwieszczenie. gorę a a od kosma | 7. . Sot | 
mei. 1700) inp: „ półkoszulka, . . 5 , 


Z końcem roku bieżącego upływa 
dzierżawa dochodów mytniczych na 
rogatkach krajowych: Kozaczyznie, Ła- 
nowcach, Krzywczu dolnem, Babińcach 
ad Dźwinogród, Kozaczówce, Białokier- 
nicy (Skale), Iwankowie, Gnojniku, Iw- 
kowie na górze Just, w Kurowie, Po- 
mianowie, Brzeżanach, Kozowie, Horo- 
dyszczu, Nozdrzen, Niewitstce, Jabłonce, 
Pakoszówce , Monasterzyskach , Podza- 
meczkn, Buczaczu (Podlesiu), Zalesz- 
czykach małych, Bełzcu , Cieszanowie, 
Makowisku, Płazowie, Oleszycach, Za- 
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K. Zieliński, 
mechanik i optyk, w Krakowie, linia A-B. 39 


poleca swój obficie zaopatrzony 


4400 


ó = Pak : nm n kóbie 
neongo, zatkania, zanik pokarmu u ZODIE! 


s R 
ROTAKCGUJ Ya 


ikich z i ściach, anemii, złem 4 
xroztikieb zapaleniach, mdło „a 
„z atu ipowolnem funkcyono waniu tożądke./ 


E PZ UZY Ane 


A PĘTECZYSTOZAJĄCYCH 
GAUWIRA 
FLY ddatszsgo czast, ekono- 


ma J é) 
ec sTo, 08je SiĘ 


ołarmy Od 


Cga: 


chorobach chro- 
rsat 


wy wWgz7aSŁICI 
munarin, przesta 


154448 


osłabienie nerwów, brak apetytu, W 


4 
PW 
4 


„ kołnierza . . . ah, 
„ pary mankietów . 3 , 
„ firanek białych .40 , 
y R kremow..50 „. 
Bielizna po wypraniu wygląda 
1551 zupełnie jak nowa! 150 


-om m 


eks, Saase O 


Kraków, ul. Mikołajska 16. 
Składy oraz własny wyrób trumien ul. 
Kopernika 32, Ceny najniższe, bo od 
35 złr. trumny metalowe, a od 15 złr. 

trumny dębowe. 169270 


© Eorbata z Brodów! © (06 dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą 
Ira 


t% 


4 p 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 


sj wW. Adamowicza 


p g g 


D a ġ 

pałowie, Czortkowie, Dżurynie, Koszy- magazyn wyrobów optycznych piIUZKI CAUVIN są do nabycia ws 11 w Brodach na pograniczu rosyjskiem, 55 0 
łowcach, Dawidkowcach, Bagienicy, Ra- i mechanicznych. "- uczystieówh "e A świała, pe 1 funt „Faæmilijnej“ bardzo dobrej . złr, 1,40 
dwanie, Birczy-Korzeńcu, Gładyszuwie, w i > Ź 


Koniecznej, Ropicy ruskiej, Siarach, 
Porzeczu lubieńskiem , Stawczanach, 
Husiatynie, Krogulcu, Klawińcach, Ja- 
błonowie (Suchostawie) , Jarosławiu, 
Chołojowie, Stojanowie, Słobódce leśnej, 
Bieńczycach , Zwierzyńcu, Kaszowie, 
Przegini duchownej, Mogile, Branicach, 
Dawidowie, Kozielnikach pod Sicho- 
wem, Mokrej stronie pod Przeworskiem, 
Dembowie (przysiołku Wojciechówce), 
Jeżowem, Nisku (Nowosielcu), Bieśni- 
ku, Gródku nad Dunajcem, Nowym Są- 
czn (Załubińczu), Biegonicach, Maszko- 
wicach, Krościenku, Szczawnicy niżnej, 
Niedzicy, Zakopanem (na Usłupiu), Pod- 


Wielowsi, Zaleszanach, Zagrobeli. Smy- 


Gramofony po 100 i 150 kor. — 
koncertowe po 200 i 300 kor. 

Płyty do tychże z polskiemi melo- 
dyami, duże koncertowe po 6 kor. — 
małe po 3 kor. 

Poleca również bardzo praktyczne 
kiaszonkowe lampki elektryczne. 

Wykonuje wszelkie instalacye ele- 
ktrycznych dzwonków, telefo- 
nów, oraz wszelkie reparacye w za- 
kres tego fachu wchodzące. 

Posiada własną szlifiernię szkieł 
optycznych, zatem wszelkie zamó- 
wienia na okulary lub binokle z każdą 
kombinacyą wykonuje w przeciągu 24 


Zacbowy Baint- Donia, 167 


g 


1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlcpszoj 2.50 
1 funi „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem «pakowaniu 4,50 
` ] funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych , 1'20 
—— LLL Kawa Ceylon, mite h 4 ra 

© Herbata z Brodów! © Bulion Wołynski, higieniczny, 1 kilo 


znakomita, franco ń kilo . . . y 
. 280 


Dra FRYDERYKA LENGIELA 1:90 | 
Balsam brzozowy 


Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze- 
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako naj- 
znakomitszy Środek piękności; jeżeli się jednak ten sok wedle 
przepisu wynalazcy przyrządzi w drodze chomicznej jako balsam, 
w takim razie dopiero nabiera prawie cadownej siły, 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem. to już nazajutrz rano odpadaja prawie nie- 
znaczne łupieże ze skóry, która staje się n.zezto lśnią- 


4 w Krakowie n Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt. 


i co biała i delikatna. 
kamieniu, Zalipiu, Demianowie, Staro- godzin. 941 76 0 Balsam ten wygładza na twarzy zmarsz kii blizny pow- 
mieściu, Tyrawie wołoskiej, Załażu, | | stałe z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwc, a cerze białość, 
Krzywem, Panasówce, Staromiejszczy- 200000000000000008 l ; wątrobiane, blizny = l aare A E soli rio dć ih 
źnie (Podwołoczyskach), Mikulińcach| © : , «I BLAN i słoika z opisom ażycia 1 złr. 50 ct. Dra Lengiela mydło benzo sowa, nałagođniej- 
pod Śniatynem, Stecowie, Haliczu, Ja- © JE C4 + a szo i najodpowiedniejsze mydło „dla skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ot. 
mnicy, Pobereżu koło Jezupola, Sielcu. 2 gó M mru naóÓA By © Alfons Gustodis, Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera: 


kowcach, Krzyżu, Miłowaniu, Tłuma- 
czu, Tyśmienicy, Ottynii i Młynowcach. 


Wskutek tego Wydział krajowy za- 
rządza publiczną licytacyę powyższych 
myt, tudzież myta w Krządce na dro- 
dze gminnej Majdan-Rozwadów, na rok 
1904, lnb też w miarę życzenia oferen- 
tów i odpowiedniego rezultatu, po ko- 
niec roka 1906. Licytacyę dzierżawy 
tych myt przeprowadzą odnośne Wy- 
działy powiatowe do 15 września b. r. 
W tym terminie mogą być wnoszone 
oferty także wprost do Wydziału krajo- 
wego. Bliższą wiadomość o warunkach 
licytacyjnych , tudzież formularze na 


xiw-T0A£  Aprobowane przez panią 


a ə 

a Akademią medyczna 

Gi w Paryżu, adoptowane w 
przez Formularz offl- EJ 

® sialny francuzki, sank- o 


© tuu  cionowane priez rade 1355 
w Medyczną w Petersburgu. i @ 
Posiadające równocześnie wła snu ści Jodu % 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłą cuie, we 6 
© wszystkich rodzajach chorób, któ: « wywo- 
łuje zarodek skrofuliczny (puchliny. zatka- o 
© nie Aanałów, humory, etc.) słabości, prze- © 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w Chlorozia (bladaczce), 2 
© w Leucorrhóe (białych upławach), w Ame- 
norrhó6 (zatrzymanie zupełne lub częścio- @ 
a we regularności), w Suchotach, w Syfilis a 
organicznej etc. Ostatecznie podają one 
@ lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- (BD 
© =j silny, do podżywiania organizmu i do 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, = 
€ słabych lub osłabionych. 
N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego 3 


Wiedeń, 


Najstarszy specyalny Zakład 


dla budowy okrągłych 
kominów fabrycznych, 


obmurowania Kotów 


i budowy fundamentów maszynowych. 
Naprawa i podwyższanie kominów bez przerwy w ruchu zakładu. 
Przeszło 3000 poleceń z wszystkich części świata. 


uM, Adlera, J. Niesołowskiego; 


w Bielsku n Alfr. Biumenthala i w 


Schmiedt 8. Fontin, droguerya; w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie 


drogueryi A. Haas 


10 medali zasługi, 3 dyplomy uznania za niezrównane 


Wyroby kosmetyczne, toaletowe i Perfumerye 


Antilentilia Zaden artykuł toaletowy 
« nie może rywalizować 
pod względem skutku i dobroci z Antilentilią. 
Środek ten otrzymany z odświeżających substan- 
cyj, usuwa w krótkim czasie piegi, plamy 
wątrobiane, blizny i t. d, nadaje cerze Świe” 
tną białość, świeżość i delikatność. — Cena 
4 korony. 


Ekstrakt orzechowy m: wy 


M dło W Odznacza się nadzwy- 
5 y enus. czajną delikatnością 
l nader przyjemnym zapachem, łagodnie wpływa 
na naskórek, zapobiega pierzchnięcia i tworze- 
niu się zmarszczek na twarzy. — Cena 2 K. 


Puder salicylowy gei dys 


rzaniu nóg. — (ena pudełku 50 hal. i 1 K. 


anilin usuwa pocenie się rąk i pach 
Wiolin i nieprzyjemną woń potu. — Fla- 


i , i z i > a płowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca kon K 120. 
ofertę. otrzymać można w Departamen- Ala FA Długoletnie poręczenie. 669 20 20 piękny kolor, nie farbuje, lecz tylko odmładza W || ti wstrzymuje najsilniejsze wy- 
cie TV. Wydziału krajowego, lub też Eh prawdziwych Piguiek a l t s włosy, które pod wpływem tego znakomitego d en m padanie włosów, cebalki wło- 
w kancelaryach odnośnych Wydziałów Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na środka odzyskują pierwotną barwę. — Cena |sowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu 
powo ych 4 y srebrze i podpis nasz E Ae D Gen eraina reprezentacya dla Galicyi flakonu 2_K/ włosów pobudza. Cena flakonu K 320 i K 6. 
e niniejszy położony u spo- A EMGARO A 
Z Rady Wydziału krajowego Qp co zielonej "1yil H BRACIA SCHLEYEN ih J 
. 1117 15 0 
u noszone w Ś e LWÓW i Jan natowicz 
We Lwowie, dnia 18 lipca 1903 r Arrea E się razazunetw TE we LWOWIE, ul. Bogusławskiego 9, telefon 220. 
. D0000000000000000€ Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica Sykstuska 25 i plac Maryacki 11. — 
W z: Grodecki. SM IPOOCL W Przemyślu ulica Franciszkańska Nr. 24. 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Ki.x.wie, ul. Jagiellońska 10. 


NA SEZON LETNI NAPÓJ CHŁO- 
DZĄCY BEZALKOHOLOWY 
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II. W Krakowie Sukiennice Nr. 20. — II. 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 
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